
Edward Gierek
wśród harcerzy 
we Fromborku

I Sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek odwiedził 
wczoraj uczestników harcer­
skiej „Operacji 1001 — From­
bork”. Na 14 zgrupowaniach 
przebywa w drugim turnu­
sie 1800 harcerzy z całego kra­
ju. E. Gierka oraz przedstawi­
cieli władz wojewódzkich w 
imieniu harcerzy serdecznie 
powitali naczelnik ZHP — 
Stanisław Bohdanowicz i ko­
mendant „Operacji 1001 — 
Frombork” — Helena Mikrut.

Edward Gierek zwiedzał tak 
że place robót prowadzonych 
przez harcerzy; są one kon­
tynuowane od 5 lat.

Na zakończenie pobytu we 
Fromborku E. Gierek odwie­
dził uczestników zgrupowania 
harcerzy —• górników, gdzie 
został udekorowany krzyżem 
„Za Zasługi dla ZHP”. (PAP)

Sesja RWPG 
zakończyła obrady
Wczoraj po trzech dniach obrad zakończyła się w Bukaresz­

cie XXV sesja RWPG. Jej końcowym akordem było podpisa­
nie w godzinach popołudniowych uchwały przyjmującej 
kompleksowy program pogłębienia i usprawnienia współpra­

cy oraz rozwinięcia socjalistycznej integracji gospodarcze! 
krajów RWPG.
Tak więc po dwóch latach 

Intensywnych prac Rady i jej

Na zdjęciu: delegacja polska 
na sali obrad XXV sesji RWPG 
— od lewej: M. Jagielski, P. Ja­
roszewicz, W. Trąmpczyński I J. 

Kaczmarek.
CAF — PI — telefoto

Wichura 
nad Katowicami
29 bm. po południu nad woj. 

katowickim przeszła niezwy-

Oznacza on, że kraje te prze­
chodzą do jakościowo nowego 
etapu we wzajemnych stosun­
kach gospodarczych, dla któ­
rego ugruntowane zostały już 
materialne i społeczne prze­
słanki.

Podpisy pod uchwałą XXV 
bukaresztańskiej sesji złożyli 
premierzy — przewodniczący de 
legacji poszczególnych państw.

Następnie w imieniu wszyst­
kich delegacji uczestniczą­
cych w sesji podziękowanie
jej gospodarzom towarzy-

kle silna wichura. Miasta
GOP-u pogrążyły się w ciem­
nościach. Tumany kurzu i dy 
mu z górnośląskich zakładów 
przemysłowych spowodowały 
gwałtowny spadek Widoczno­
ści. Samochody poruszały się 
z zapalonymi reflektorami.

Wichura pozrywała wiele 
przewodów elektrycznych. Na 
drogach poruszanie się utrud 
niały połamane gałęzie drzew. 
Po dniach niezwykłych upa­
łów nastąpił poważny spadek 
tempertury. (PAP)

organów, zostały zrealizowane 
postanowienia specjalnej mos­
kiewskiej sesji Rady z 1969 r., 
która dała początek założe­
niom programu integracyjnego.

Mówiąc najogólniej, program 
ten wytycza w sposób komplek 
sowy kierunki wzajemnej 
współpracy we wszystkich pod 
stawowych dziedzinach okreś­
lających w obecnej dobie tem­
po rozwoju gospodarczego i 
technicznego krajów RWPG.

Dzisiaj „Apollo 15“ ląduje 
na Srebrnym Globie

Jak wynika z doniesień napływających z Houston, w 
czwartek o godz. 6.36 czasu warszawskiego amerykański 
statek kosmiczny „Apollo-15” wszedł w strefę przyciągania 
Księżyca. W tym momencie prędkość statku była najmniej­
sza. Znajdował się on w odległości około 80 tys. km od 
Srebrnego Globu. ;
W miarę zbliżania się do 

Księżyca jego szybkość stop­
niowo wzrasta. O godz. 4.34 
czasu warszawskiego załoga 
udała się na 8-godzinny odpo 
czynek. Przed udaniem się 
kosmonautów na spoczynek, 
ośrodek kosmiczny w Houston 
został zaalarmowany, . że w 
zbiorniku z wodą do picia 
jest szczelina

Po otrzymaniu odpowied­
nich instrukcji z ośrodka na­
ziemnego, kosmonauci napra­
wili uszkodzony zbiornik przy 
pomocy podręcznych narzędzi 
pokładowych.

W czwartek o godz. 16.05 
czasu warszawskiego załoga 
„Apollo-15” rozpoczęła ostatni 
etap lotu po trajektorii Ziemia 
— Księżyc.

O godzinie 21.34 kosmonauci 
przystąpili do przeprowadza­
nia eksperymentów nauko­
wych na orbicie okołoksięży- 
cowej. Dokonali oni m. in. po 
miarów pola magnetycznego

godz. 14.29 obaj astronauci — 
Scott i Irvin wyjdą na po­
wierzchnię Księżyca. Przeby­
wać oni będą na Księżycu do 
poniedziałku, godz. 18.11.

PAP

szom rumuńskim — złożył 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, Piotr Jaroszewicz,

Delegacja nasza w późnych 
godzinach popołudniowych po­
wróciła do kraju.

KOMUNIKAT 
O XXV SESJI RWPG

W dniach od 27 do 29 lipca 
1971 r. w Bukareszcie odbyła 
się XXV sesja Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

W pracy sesji wzięły udział 
delegacje krajów członków, 
skich RWPG, którym przewód 
niczyli premierzy zaintereso­
wanych krajów.

XXV sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej przyję­
ła jednomyślnie kompleksowy 
program dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy i 
rozwijania socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG. Opra­
cowany kolegialnym wysił­
kiem wszystkich państw człon 
kowskich Rady kompleksowy 
program obliczony jest na rea 
lizację etapami w ciągu 15 — 
20 lat.

Nowe zadania i odpowiada­
jące im metody i formy socja­
listycznej integracji gospodar­
czej, które znalazły konkretny 
wyraz w komnleksowym pro­
gramie, opierają się na przesz 
ło dwudziestoletnim doświad­
czeniu w dziedzinie specjaliza 
cji i kooperacji produkcii oraz 
koordynacji pięcioletnich pla­
nów rozwoju gospodarki naro 
dowej.

Pod kierownictwem partii 
komunistycznych i robotni­
czych, łącząc własny wysiłek 
z rozwojem wzajemnej współ­
pracy, kraje członkowskie 
RWPG osiągnęły w tym okre­
sie wielkie sukcesy we wszys­
tkich dziedzinach życia spo-
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Księżyca, jego
nia, zdjęć 
Księżyca w 
mapy jego 
godz. 21.48

promieniowa- 
fotograficznych

celu sporządzenia 
powierzchni. O
holowany

statek trzeci stopień
przez 

rakiety
,.Saturn 5” rozbił się na po­
wierzchni Księżyca, powodu­
jąc drgania jego skorupy, któ­
re zostały zarejestrowane na 
sejsmografach zainstalowa­
nych przez załogi „Apollo-12” 
i ..Apollo-14”.

Pojazd księżycowy wyląduje 
na Srebrnym Globie dzisiaj 
ok. godz. 22.15. W sobotę o

123 posiedzenie w Paryżu

Konferencja 
w sprawie Wietnamu
W czwartek odbyło się w 

Paryżu 123 plenarne posiedze­
nie 4-stronnej konferencji w 
sprawie Wietnamu.

W oświadczeniu złożonym 
dla dziennikarzy przed rozpo­
częciem posiedzenia szef dele­
gacji DRW, Xuan Thuy pod­
kreślił, że jeżeli delegacja a- 
merykańska będzie także na 
tej sesji kontynuować manew­
ry, zmierzające do odwlekania 
udzielenia odpowiedzi na o- 
statnią propozycję TRR RWP, 
oznaczać to będzie, że zapew­
nienia delegacji amerykań­
skiej, iż USA dążą do znalezie 
nia pokojowego rozwiązania są 
całkowicie pozbawione pod­
staw i Stany Zjednoczone na­
dal odmawiają rozpoczęcia po­
ważnych rokowań. (PAP)
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Sudańskie reperkusje

Wydanie A

Rok wyd. XXVII

179 (8532)

Cena 50 gr

Świat protestuje
przeciwko represjom

Społeczeństwo polskie — podobnie jak i inne narody świata 
z nie słabnącym zainteresowaniem, a jednocześnie z trwogą 
obserwuje rozwój wydarzeń w Sudanie.
Egzekucje dokonywane na 

wybitnych postępowych dzia­
łaczach, stracenie sekretarza 
generalnego Sudańskiej Fede­
racji Związków Zawodowych, 
laureata Międzynarodowej Le­
ninowskiej Nagrody Pokoju — 
Ahmeda Esz-Szejcha, zgładze­
nie sekretarza generalnego Ko 
munistycznej Partii Sudanu — 
Abel Ch. Mahdżuba, nieusta­
jąca działalność trybunałów 
śmierci, masowe aresztowania 
— wywołują odrazę i'protest 
przeciwko poczynaniom cbec-. 
nego rządu gen. Nimeiriego.

„Młodzież polska z najwięk-
szym niepokojem 
wój wydarzeń w 
głosi oświadczenie 
skiego Komitetu

śledzi roz- 
Sudanie — 
Ogólnopol- 

Współpracy

Pomoc na wagę zboża
Członkowie ZMW w akcji żniwnej
Słoneczna, upalna aura sprzyja żniwiarzom. Z każdym

dniem 
zboża, 
rywki

W ten

zmienia się pejzaż wielkopolskich pól, przybywa kop 
wydłużają się ścierniska. Jednocześnie trwają podo- 
i przygotowywanie gleby pod zasiew poplonów.

Organizacji Młodzieżowych. 
Jesteśmy wstrząśnięci brutal­
nymi represjami jakie zasto­
sowały obecne władze tego 
kraju wobec najbardziej po­
stępowych i demokratycznych 
działaczy sudańskich. Mimo 
protestów wszystkich postępo­
wych sił na świecie represje 
te nie ustają. Jesteśmy jednak 
przekonani, że nie zdołają one 
zdławić dążeń klasy robotni­
czej i całego narodu Sudanu, 
i że do niego należeć będzie 
ostateczne zwycięstwo w wal­
ce z siłami imperializmu”.

„— My studenci 15 krajów 
świata — czy Lamy m. in. w 
oświadczeniu uczestników XV 
Międzynarodowego Semina­
rium Studenckiego odbywają­
cego się obecnie w Polsce, w
Brzozowie zdecydowanie

najbardziej gorący
dla rolnictwa czas spieszy żni­
wiarzom z pomocą młodzież 
zrzeszona w Związku Młodzie 
ży Wiejskiej, odpowiadając na 
apel swojej organizacji „Każ­
dy kłos na wagę złota”. Jak na 
kazuje tradycja, dziewczęta i 
chłopcy — oprócz pracy w go­
spodarstwach własnych i ro­
dziców •— pomagają w sprzę­
cie zbóż PGR-om, spółdziel­
niom produkcyjnym, ludziom 
starym i samotnym, inwali­
dom, wdowom i innym dotknię 
tym przez trudności losowe; 
organizują dochodzące hufce 
pracy, czuwają nad sprawną 
pracą maszyn, powołując eki­
py awaryjne w POM-ach, za­
pewniają opiekę dzieciom żni- 
wujących matek.

Według napływających do 
Zarządu Wojewódzkiego ZMW 
meldunków, do 26 bm. w tej 
wielkiej akcji wzięło już u- 
dział ponad 6 tysięcy członków 
ZMW zrzeszonych w 359 ko­
lach. Przepracowali oni na po­
łach ponad 25 000 godzin.

Oto kilka charakterystycz­
nych przykładów: 13 osób z 
Koła ZMW w Piaskach pow. 
Rawicz pracowało przy zbio­
rze rzepaku w tamtejszej spół 
dzielni produkcyjnej; Koło

ZMW ze Szczytnik pow. Kalisz 
pracowało przy ustawianiu i 
wiązaniu żyta na polu starsze 
go gospodarza — Nowaka; po­
dobnie uczynili ZMW-owcy z 
Kuźnicy Zbąskiej pow. Wol­
sztyn, z Wytomyśla pow. No­
wy Tomyśl, z Pietrzykowa 
pow. Września, z Jarótek pow. 
Słupca, z Liścia Wielkiego 
*pow. Konin i wielu innych 
miejscowości. Dziewczęta i 
chłopcy pamiętają także o 
swoich organizacyjnych kole­
gach — początkujących, samo 
dzielnych gospodarzach, któ­
rym nie starcza rąk do pracy. 
Wśród podopiecznych kół 
ZMW znajdują się także rolni­
cy, których synowie odbywa­
ją służbę wojskową.

Wdzięcznym polem działania 
dziewcząt są organizowane 
przez nie na okres żniwny zie 
lone dziecińce i przedszkola, 
których działa w Wielkopolsce 
kilkadziesiąt. Na wyróżnienie 
zasługują tu miejscowości: 
Błońsko, Osłonin, Solec, Ja­
błonna, Kopanica w pow. wol- 
sztyńskim. (fb)

protestujemy przeciwko brutal 
nym represjom wobec przy­
wódców postępowych ruchów 
społecznych Sudanu. Domaga­
my się natychmiastowego za­
przestania mordu na areszto­
wanych, żądamy wypuszcze­
nia ich na wolność”.

Załoga wielkich pieców Hu­
ty im. Lenina zebrała się na 
masówce. 29 bm. podjęto rezo 
lucję, która stwierdza m.. in. 
„protestujemy przeciwko bez­
prawiu, terrorowi i uwłacza­
niu godności ludzkiej. Doma­
gamy się zaprzestania krwa­
wych represji i prześladowań 
w Sudanie. Protestujemy wo­
bec kłamstw i oszczerstw ma­
jących na celu unicestwienie 
sił postępu oraz rozbicie jed­
ności młodych państw arab­
skich w walce przeciwko im­
perializmowi i neokolonializ- 
mowi.
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Eban niepożądany

Jak 
gencji 
spraw

w Paryżu
wynika z doniesień A- 
France Presse, minister 
zagranicznych Izraela,

0 zwolnienie A. Davis
Komitet Wykonawczy Kalifor­

nijskiej Federacji Nauczycieli jed 
nogłośnie przyjął rezolucję wzy­
wającą do natychmiastowego 
zwolnienia z więzienia za kaucją 
Angeli Davis. Dalsze przetrzymy­
wanie w wiezieniu Angeli Davis 
— głosi rezolucja — uważamy za 
brutalne pogwałcenie praworząd­
ności i akt politycznej samowoli 
władz kalifornijskich.

Kontrola handlu w Algierii ;
Rada Rewolucyjna i rząd Algie-

•zybko się rozprzestrzeniał f w 
krótkim czasie objął dział tur­
bin. Reaktor został natychmiast 
wyłączony i całkowicie izolowa­
ny, co zapobiegło wydobywaniu 
się promieni. Zaalarmowana 
straż ogniowa w późnych godzi­
nach nocnych zlokalizowała po­
żar. Szkody materialne są znacz­
ne. Ofiar w ludziach nie było.

sła w związku r. ulewnymi opada 
mi, jakie nawiedziły wiele rejo­
nów Czadu.

Opera Łódzka w Jugosławii
W Jugosławii bawi Opera Łódz-

30 bm. Polska będzie się znajdo­
wała pod wpływem słabej zatoki 
niskiego ciśnienia. Przewidywane 
jest zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane, miejscami przejścio. 
wo duże, gdzieniegdzie wystąpią 
przelotne opady oraz burze. Tem.

rii podjęły decyzję sprawie
wprowadzenia państwowego mono 
polu handlu zagranicznego. Wpro 
wadzono również kontrolę pań­
stwa nad handlem hurtowym we­
wnątrz kraju. Obie te decyzje zo 
stały podjęte w celu umocnienia 
gospodarki Algierii.

Tito nadal prezydentem
W czwartek, 29 lipca na sesji 

Zgromadzenia Związkowego Josip 
Broz Tito został ponownie wyhra 
ny prezydentem Socjalistycznej 
Federacyjnej Remibliki Jugosła­
wii na okres 5 lat.

Pożar w siłowni atomowej
W środę wieczorem wybuchł po 

żar w szwajcarskiej siłowni ato­
mowej w pobliżu Berna. Płomień

ka. W Lubi a nie 
na scenie teatru 
janki” wystawili

artyści 
letniego 
operę

polscy 
„Kri- 

.,Kniaź

peratura maksymalna grani_
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Ratyfikacja porozumienia
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ratyfikowało porozumienie 
o współpracy kulturalnej i nauko 
wej między PRL i ZSRR, podpi­
sane w Moskwie 14 grudnia 1970 
roku.

Cholera w Czadzie

Igor” A. Borodina. Orkiestrą ope­
ry dyrygował Zygmunt Latoszew- 
ski. Spektakl spotkał się z gorą­
cym przyjęciem publiczności jugo 
słowiańskiej.

Wezwanie dr. Ellsberga
Dr Daniel Ellsberg, były pra­

cownik Pentagonu, który przeka­
zał prasie amerykańskiej tajne 
dokumenty dotyczące amerykań­
skiej agresji w Indochinach, we­
zwał członków Kongresu, aby 
przeciwstawili się amerykańskiej 
wojnie w Indochinach nawet za 
cene dalszej kariery politycznej.

NRF kupuje uran z USA
W celu zapewnienia surowca 

dla prowadzonych w szerokim za-

cach od 24 st. do 30 st.. Wiatry 
słabe, chwilami umiarkowane z 
kierunków zmiennych.

Aba Eban, zamierzał spotkać 
się w Paryżu z przedstawicie­
lami francuskiego MSZ, przy 
czym wizyta jego miałaby być 
traktowana jako nieoficjalna. 
Dano mu jednak do zrozumie­
nia, że nie jest to pożądane.

W związku z tym Eban po­
stanowił w przypadku innych 
podróży nię zatrzymywać się 
w Paryżu, nawet przejściowo.

PAP

kresie badań nuklearnych, rząd
NRF zakunił w USA za kwotę 21

W ciągu 2,5 miesiąca na chole­
rę zachorowało Czadzie
osób z czego 2 3S9 zmarło.

7 888 
Dane

te zostały oficjalnie zakomuniko­
wane w środę w Fort Lamy. Nie 
obejmują one liczby zachorowań 
w ciągu ostatniego tygodnia, któ­
ra — jak się przypuszcza — wzro

win marek wzbogacony uran
ciężką wodę. Minister gospodarki 
i finansów. Karl Schiller, powia­
domił ostatnio Bundesrat, te 
USA oddały do dyspozycji za- 
chodnionicmirckich koncernów 
atomowych i?09 kg uranu wzboya 
conego dn 20 procent i 98 tys. li­
trów ciężkiej wody.



Sudańskie
Dokończenie ze str. 1

W dalszym ciągu z całego 
świata napływają protesty 

przeciwko represjom władz su- 
dańskich wobec komunistów 
i innych postępowych sił w 
tym kraju. Protestują zarówno 
społeczeństwa krajów socja­
listycznych jak i innych rejo­
nów świata. Wiece protesta­
cyjne odbywały się m. in. w 
ZSRR, na Węgrzech w Czecho­
słowacji, we Włoszech, Anglii. 
Protesty napływają również z 
Mongolii, NRD, DRW, Rumu­
nii, Francji, Japonii, Chile, 
Tanzanii, Libanu, Syrii, Ira­
ku, Jordanii. Do protestów 
przyłączyła się także Między­
narodowa Federacja Praw 
Człowieka.

Radio Omdurman podało, że 
trybunał wojskowy w Chartu­
mie skazał na karę 10 lat wię­
zienia niejakiego Tediela Ans- 
wari — jedynego świadka os­
karżenia w parodii procesu se­
kretarza generalnego KP Su­
danu Mahdżuba. *

Korespondent paryskiego 
„Monde” podaje z Chartumu,, 
że dziennikarze z krajów so­
cjalistycznych, którzy przeby­
wają w stolicy Sudanu nie 
mają możliwości wykonywania 
swego zawodu, gdyż nie są do­
puszczani na konferencje pra­
sowe, a ich połączenie telefo- i* 
liczne i telexowe zostało prze­
rwane.

reperkusje 
oficjalnie, że w więzieniach 
przebywa ponad tysiąc ko­
munistów, a minister spraw 
wewnętrznych Sudanu oświad 
czył na konferencji prasowej, 
że śledztwo w ich sprawie zo­
stanie zakończone w ciągu 3 
dni. Należy oczekiwać dal­
szych wyroków śmierci. Woj­
sko i policja nadal poszukują 
39 osób, które odegrały czoło­
wą rolę w nieudanym zama­
chu stanu.

Jak podał dziennik „Al-Aj- 
jam”. w Sudanie aresztowano 
jeszcze 7 oficerów wraz z gen. 
brygady M. Osmanem. W wię 
zieniu przebywają także prze 
wodniczący Federacji Robot­
niczych Związków Zawodo­
wych Sudanu A. Ibrahim, 
przewodniczący Związku Mło 
dzieży Sudańskiej. Ch. Iljas i 
szereg innych działaczy postę­
powych.

Zdaniem Agencji France 
Presse, rozstrzelanie ministra 
do soraw Sudanu Południowe 
go. Garanga. może spowodo­
wać zaostrzenie sie sytuacji w 
południowej części kraju. Za 
mordowanie Garanga, który 
był pochodzenia murzyńskie­
go może nawet doprowadzić 
do nowych zamieszek na po­
łudniu. gdzie od lat nie wyga 
sa powstanie przeć’w^n rzą- 
(Jfw! CW™ (PAP)

W czasie konferencji praso­
wej zorganizowanej w Char­
tumie, na którą oczywiście nie 
dopuszczono dziennikarzy z 
krajów socjalistycznych, gen. 
Nimeiri wyraził obłudnie ubo­
lewanie z powodu „kampanii 
propagandowej przeciwko Su- 
ianowi, prowadzonej przez 
naje socjalistyczne”.

W Sudanie przyznaje się

Z Indochin

Ataki patriotów 
na bazy śmigłowców 
W Wietnam:e Południowym 

partyzanci zestrzelili w środę 
lwa śmigłowce amerykańskie 
ypu „OH-6”. Pierwszy z nich 
'.ostał strącony w pobliżu Ben 
Tre przy ujściu Mekongu, a 
irugi w pobliżu Zatoki Syjam 
ikiej. Trzech pilotów zostało 
rannych.

Amerykańskie superfortece 
.,B-52” w środę po południu 
przeprowadziły cztery naloty 
v północnej części prowincji 
Juang Tri. Zbombardowały 
me m. in. tereny odległe oko- 
o półtora kilometra od strefy 
idemilitaryzowanej. W tym sa 
mym czasie doszło w pobliżu 
Da Nang do starcia pomiędzy 
ugrupowaniem południowo - 
wietnamskim a partyzantami. 
Dwaj żołnierze sajgońscy zgi­
nęli. Walki odnotowano także 
w prowincji Binh Dinh.

Agencja UPI podaje, że w 
środę ewakuowano śmigłowce 
s dwóch dużych baz militar­
nych usytuowanych w pobliżu 
Sajgonu i nad granicą kambo- 
dżańską, ponieważ wojska saj 
gońskie nie mogły im zapew­
nić ochrony. Rozkaz ewakua­
cji wydano w chwili, gdy oko­
ło 3,5 tys. żołnierzy południo- 
wowietnamskich, mających 
wsparcie czołgów i artylerii 
wtargnęło do Kambodży na 
zachód od tzw. „Kaczego dzio­
bu”. Z aktualnych doniesień 
wynika, że to inwazyjne ugru­
powanie stoczyło potyczkę na 
północnej flance drogi nr 1, łą 
czącej Sajgon z Phnom Penh.

PAP
—••• HUMOR 1 SATYRA

Katastrofa 
w Kanale la Manche
Załoga śmigłowca brytyj­

skiego uratowała w czwartek 
rano trzech marynarzy z ho­
lenderskiego statku „Meppel” 
płonącego w Kanale la Man­
che.

Akcja ratownicza rozpoczęła 
się w dramatycznej sytuacji. 
Stacja radiowa w miejscowoś­
ci Lowestoft na wybrzeżu an­
gielskim odebrała w nocy roz­
paczliwe wołanie o pomoc z 
jednostki przybrzeżnej „Mep- 
pcl”. Zdanie „toniemy mając 
pożar na pokładzie, znajduje­
my się na południe od ...” zo-

■ stało przerwane w połowie i 
pozycja statku pozostała nie- 

i znana.

Mimo trudnych warunków at 
mosferycznych samoloty wszczę 
ły akcję poszukiwawczą, za­
grożoną jednostkę wykryto w 
pobliżu wschodnich wybrzeży 
Wielkiej Brytanii. Na miejsce 
katastrofy skierowano heli­
kopter. Wkrótce też przybył 
tam kuter ratowniczy, aby 
ostrzec inne jednostki znajdu­
jące się w tym rejonie, iż ko­
munikacji w Kanale la Man­
che zagraża płonący i nieod- 
powiadajacy za swoje ruchy 
statek. CPAP)

Jaka będzie 
pogoda w sierpniu?

Po upalnym lipcu, zwłaszcza w drugiej połowie miesiąca, 
synoptycy PIHM z działu prognoz długoterminowych prze­
widują, że sierpień będzie nieco chłodniejszy, minio że prze­
ciętna temperatura może być wyższa od normy wieloletniej,
a opady w pobliżu normy.
Przy przewidywanej dla sier 

pnia średniej temperaturze 
nieco ponad 17 st. i opadach 
w granicach ok. 69 mm, naj­
wyższa temperatura w dzień 
na poziomie 26—28 st., zaś w 
nocy 15—18 st. spodziewana 
jest na początku miesiąca. Za 
chmurzenie w tym czasie mo­
że być niewielkie, ale z moż­
liwością burz, zaś wiatry sła­
be lub umiarkowane z kierun 
ków zmiennych.

Natomiast w drugiej poło-

Samochody z PKO 
(Drugi dzień losowania)

29 bm. wylosowano dalsze 69 sa. 
mochodów osobowych — premii 
PKO dla właścicieli książeczek 
premiowych (samochodowych), wy 
stawionych przez terenowe Oddzia 
ły PKO w woj. poznańskim.

273.147 US, 487.839 US, 597.357 UO. 
646.641 US, 795.248 US, 797.047 
799.368 ---- ------ us,

- US, 799.682 US, 802.589 US 
854.076 UO, 886.780 US, 898.048uu, 886.780 US, 898.048 UO, 
992.365 US, 992.565 US, 1.175.525 US. 
1.176.736 US, 1.179.552 US. 1.185.439
US, 1.289.235 US, 1.290.483 US,
1.291.720 US, 1.295.067 US, 1.293.679
US, 1.373.909 US, 1.605.109 US,
1.609.497 US, 1.782.271 US, 1.783.625
US, 1.876.774 US, 1.880.585 US,
1.880.877 US, 1.884.373 US, 2.015.152
US, 2.034.608 ’UO, 2.162.085 UO,
2.162^31 UO, 2.252.821 US. 2.258.098
US, 2.261.163 US, 2.320.004 UO.
2.394.961 US, 2.400.567 US, 2.401.595
US, 2.519.742 US, 2.520.210 US,
2.520.581 US, 2.522.447 US, 2.523.964
US. 2.528.024 US. 2.605.094 US.
2.608.726 US, 2.609.014 US, 2.614.681
US, 2.619.051 US, 2.619.405 US, 
2.913.711 US, 2.918.064 US, 2.920.037
US, 2.920.616 US, 2.921.211
3.330.977

us,
US, 3.331.851 US. 3.332.927

W KW PZPR — narada aktywu 
społeczno-gospodarczego

Umacniać pozytywne 
tendencje w gospodarce

W Komitecie Wojewódzkim PZPR odbyła się wczoraj na­
rada aktywu społeczno-gospodarczego Wielkopolski, na któ­
rej podsumowano wyniki I półrocza w przemyśle, budowni­
ctwie, transporcie i handlu oraz wytyczono zadania na naj­
bliższe tygodnie i miesiące.
Obradami kierował sękrej 

tarz KW — Tadeusz Grabski, 
który dokonał także oceny sy 
tuacji w przemyśle i przedsta 
wił wynikające z tej sytuacji 
wnioski. Kolejne kwestie re­
ferowali: Henryk Stach (spra 
wy eksportu i importu), Zdzi­
sław Gola (zaopatrzenie ryn­
ku), Alfred Kowalski (budow­
nictwo) i Jerzy Sieczko (sto­
pień realizacji wniosków i pos 
tulatów załóg).

Stwierdzono, że wyniki o- 
siągnięte w I półroczu wska­
zują na stopniowe przezwy­
ciężanie trudności, jakie tewa 
rzyszyły realizacji zadań gos­
podarczych na przełomie lat 
1970 — 1971 oraz na umacnia 
nie się pozytywnych tenden­
cji, określających sytuację 
ekonomiczną naszego regio­
nu. (O pomyślnym wykona­
niu zadań I półrocza w prze­
myśle, budownictwie i handlu 
już szczegółowo informowaliś­
my w poprzednich numerach 
„Głosu”).

Za najważniejsze zadania 
na najbliższy okres uznano: 
dalszą intensyfikację produk­
cji, szczególnie towarów poszu 
kiwanych na rynku i w eks­
porcie; przyśpieszenie tempa 
prac na ważnych dla gospo-

darki kraju inwestycjach 
(Elektrowni w Pątnowie i w 
walcowni aluminium) oraz 
przygotowanie szerokiego fron 
tu robót na zimę w budowni­
ctwie mieszkaniowym; udzie­
lanie pomocy wsi w zebraniu 
płodów rolnych i przygotowa 
nie bazy do ich przetworze­
nia oraz kontynuowanie prac, 
służących dalszemu doskona­
leniu warunków pracy załóg, 
stosunków międzyludzkich i 
społecznej dyscypliny, (pch)

Prawie milion zł strat 
w wyniku pożarów

Wczoraj w -wielu rejonach 
szego województwa zanotowano 
gwałtowne burze połączone z wy 
ładowaniami atmosferycznymi. 
Niestety nie obyło sie bez szkód 
materialnych.

W miejscowości Rzuchów w po 
wiecie Koło od pioruna zapaliła 
się stodoła w zabudowaniach rolni 
ka indywidualnego. Ogień prze­
rzucił sie na zabudowania sąsia­
dów. Mimo energicznej akcji stra­
żaków spłonęły 3 zagrody rolni­
ków: K. Bilińskiego, M. Bykow­
skiego i C. Hiblera. Spłonęły do­
szczętnie stodoły, obory, stogi ze 
zbożem, budynek mieszkalny oraz 
inwentarz żywy jak krowy, świ-
nie i drób. Straty oblicza 
około 160 tys. zł.

Znacznie poważniejsze 
wynikły wskutek groźnego 
w Hucie Aluminium w I

sie na

straty 
> pożaru 
Malińcu

Odznaczeni 
działacze SD

28 bm. odbyło się w siedzi­
bie Wojewódzkiego Komitetu 
SD w Poznaniu — posiedzenie 
Prezydium, poświęcone omó­
wieniu problematyki szkole­
nia partyjnego ze szczególnym 
uwzględnieniem bieżących za­
dań politycznych, wynikają­
cych z aktualnej sytuacji go-

pow. Konin. Z nieustalonych przy 
czyn wybuchł ogień w magazynie 
lakierów i farb należący do Przed 
siębiorstwa Robót Termo-Izola- 
cyjnych z Płocka. Ogień błyska­
wicznie przerzucił się do central 
nej hali elektrolizy. Wysiłki stra 
żaków zmierzały już tylko do ra­
towania cennych urządzeń hali. 
Trud nie poszedł na marne. Halę 
wraz z urządzeniami uratowano, 
chociaż spłonęła część około 150 m 
kwadratowych powierzchni hali.

Magazyn farb spłonął doszczęt­
nie a wraz z nim 12 ton farb i la­
kierów. Przyczyny pożaru bada 
specjalna komisja. Straty ocenia 
się na ponad 800 tys. zł. (za)

spodarczej i politycznej 
ju.

Na posiedzeniu tym 
wodniczący Prezydium 
SD Zbigniew Rudnicki

kra-

prze-
WK 

wrę-

— Zdziwi się pan. że cena 
tego domu jest taka niska...

US, 3.336.933 US, 3.423.146 US. 
3.426.6*73 US, 3.426.787 US, 3.600.380 
US. 3.600.564 US.

UWAGA! Powyższa tabela ma 
charakter wyłącznie informacyjny. 
Podstawę do wydania premii sta­
nowi zawiadomienie odnośnego 
Oddziału PKO prowadzącego ra­
chunek wylosowanej książeczki 
PKO.

Dla ścisłości Informujemy, iż 
podane wczoraj w naszym piśmie 
wyniki pierwszego dnia losowania 
dotyczyły książeczek z wkładami 
po 6.009 zł wystawionych przez 
wszystkie Oddziały PKO woj. poz 
nańsklego (łącznie z poznańskimi) 
oraz książ.eczek z wkładami po 
9.000 zł wystawionych wyłącznie 
przez Oddziały I, II i III w Poz­
naniu,

Husajn zatwierdził 
wyrok śmierci 

na trzech komandosów
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Król Jordanii Husajn za­
twierdził wyrok śmierci wy­
dany na trzech komandosów 
palestyńskich należących do 
organizacji ..Al Fatah”. Rzecz­
nik rządu oświadczył, że wy­
rok zostanie wykonany w cią­
gu 2 dni. (PAP) 
iMimimiinmiiiniiiini

Ozlslelszy serwis łntormacvłnv 
>pracował Janusz Marclszewski.

wie pierwszej dekady i w pier 
wszej połowie drugiej deka- 
ay sierpnia synoptycy PIHM 
przewidują ochłodzenie i spa­
dek temperatury w dzień do 
18—22 st., a nocą do 11—13 st. 
z zachmurzeniem umiarkowa­
nym, okresami dużym i opada 
mi. Jednakże już w drugiej 
połowie drugiej dekady sierp­
nia spodziewany jest ponowny 
wzrost temperatury w dzień 
do 24—26 st., a nocą 13—15 st. 
z zachmurzeniem umiarkowa­
nym i niewielkimi opadami. 
Natomiast w ostatniej de­
kadzie sierpnia przewiduje się 
temperatury w dzień w grani­
cach 20—23 st., nocą 10—14 st. 
W tym okresie spodziewane 
jest też zachmurzenie umiar­
kowane z możliwością niewiel 
kich opadów, zaś wiatry sła­
be lub umiarkowane z kierun­
ków zmiennych, z przewagą 
zachodnich.

W sumie w ciągu całego sier 
pnia będziemy mieli, zdaniem 
synoptyków PIHM, 10 dni z 
temperaturą maksymalną po­
wyżej 25 st., 11 dni z tempe­
raturą minimalną poniżej 13 
st. oraz 15 dni z większymi lub 
mniejszymi opadami deszczu. 
Oczywiście w poszczególnych 
regionach kraju mogą być pe­
wne odchylenia, jako że jest to 
prognoza dla centralnej części 
Kraju. (PAP)

Tragiczny wypadek 
lotniczy we Wrocławiu

29 bm. na lotnisku Aero­
klubu Wrocławskiego wydarzy 
ła się tragiczna katastrofa lot­
nicza. Wypadek nastąpił w 
czasie startu samolotu „Wil­
ga”, który ciągnął na holu 
szybowiec „Mucha”. Samolot 
po oderwaniu się od ziemi 
wspiął się nagle stromo do gó­
ry, a następnie wykonał pra­
wie pełny obrót „przez plecy” 
spadając z wysokości ok. 20— 
25 m na ziemię. Maszyna na­
tychmiast stanęła w ogniu i — 
mimo szybkiej akcji ratunko­
wej — niemal doszczętnie spło 
nęła. W katastrofie zginął pi­
lot „Wilgi” Stanisław Palider, 
lat 42, pracownik naukowy 
Wyższej Szkoły Wrychowania 
Fizycznego we Wrocławiu.

Niezwykła przytomność u- 
mysłu wykazał młody 18 letni 
pilot szybowcowy — Miros­
ław Matusiewicz, który mo­
mentalnie zorientował się, że 
start przebiega nieprawidłowo 
i zdołał odczepić swój szybo­
wiec z holu, lądując na lot­
nisku. (PAP)

czyi odznaczenia państwowe: 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski zasłużonym 
działaczom Stronnictwa — Ky 
szardowi Kacpurze i Walen­
temu Wolnikowi. Obaj oni pra 
cują w radach narodowych w 
Wolsztynie, (na)

Apelwytwórni 
„Czołówka"

W związku z przygotowa­
niami do realizacji filmu do­
kumentalnego o tajnym nau­
czaniu w okresie okupacji 
hitlerowskiej w Polsce, Wy­
twórnia Filmowa „Czołówka” 
zwraca się z apelem o wypo­
życzenie wszelkich materia­
łów jak dokumenty, świa­
dectwa, fotografie, wspomnie­
nia, podręczniki i inne źródła 
informacji na ten temat.

Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udzieia Wytwórnia 
Filmowa „Czołówka”. Warsza 
wa, Aleja Lotników 2. (PAP)

USA zawieszają loty 
szpiegowskie nad ChRL?

Dziennik „New York Times” zamieścił w czwartek infor­
mację, w której powołując się na wiadomości z amerykań­
skich kół oficjalnych pisze, iż Stany Zjednoczone zawiesiły 
szpiegowskie loty nad terytorium ChRL, aby wykluczyć w 
ten sposób możliwość incydentów przed projektowaną wizy­
tą Nixona w Pekinie.

„New York Times” zazna­
cza równocześnie, że chodzi tu 
tylko o gest ze strony admi­
nistracji USA, bowiem ame­
rykańskie satelity zbierać bę­
dą nadal informacje szpie­
gowskie nad Chinami.

„Sensacja i rzeczywistość” 
— pod takim tytułem dzien­
nik „Izwiestia” opublikował 
artykuł dotyczący kontaktów 
na szczeblu rządowym mię­
dzy USA i ChRL. Dziennik 
zwraca uwagę, że wokół do­
niesień o tych kontaktach na

Zachodzie wytworzono atmo­
sferę sensacyjności, którą pod 
trzymuje się dotychczas. Dla 
niektórych kół — czytamy w 
artykule — powstała najwi­
doczniej okazja do snucia spe 
kulacji na temat ewentual­
nych porozumień między Wa 
szyngtonem i Pekinem i ich 
wpływem na sytuację w Azji 
i na Dalekim Wschodzie i na 
sytuację międzynarodową w 
ogóle.

Zaskakujący i niespodziewa 
ny charakter „zbliżenia” mię­
dzy USA i ChRL — czytamy
w artykule jest bardzo

Skrót komunikatu o XXV Sesji RWPG
Dokończenie ze str. 1

łeczno-politycznego i gospodar 
czego.

Sukcesy osiągnięte w rozwo 
ju krajów członkowskich 
RWPG, cała praktyczna dzia­
łalność RWPG są świadec­
twem wielkich możliwości 
tkwiących w socjalistycznym 
ustroju społecznym, są dowo­
dem wysokiej efektywności 
wspólnych poczynań państw 
socjalistycznych, ich umiejęt­
ności wspólnego wynajdywa­
nia najbardziej celowych roz­
wiązań skomplikowanych za­
dań, sprzyjających zwięk­
szeniu siły całej wspólnoty so 
cjalistycznej.

W sukcesach tych uwidocz­
niła się aktywna rola Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej jako organizacji współ­
pracy gospodarczej nowego 
typu, łączącej wysiłki rów.

Partie komunistyczne i ro­
botnicze, rządy krajów człon, 
kowskich RWPG pogłębiają i 
doskonalą współpracę i rozwi­
jają socjalistyczną integrację 
gospodarczą w celu jak najpo 
myślniejszego rozwiązywania 
szczególnie ważnych spo­
łeczno-ekonomicznych zadań 
swoich krajów, dalszego roz­
woju sił wytwórczych, osiąg­
nięcia najwyższego poziomu 
naukowo-technicznego, podnie 
sienią dobrobytu ludności i 
umocnienia obronności krajów 
członkowskich RWPG.

ne z rozwijającymi się kraja­
mi i rozwiniętymi państwami 
kapitalistycznymi na zasadach 
pokojowego współistnienia, 
równych praw, wzajemnych 
korzyści i poszanowania suwe 
renności.

Na sesji rozpatrzono także 
sprawozdanie Komitetu Wyko 
nawczego o działalności orga­
nów Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej między XXIV 
a XXV sesją RWPG.

W celu dalszego pogłębiania 
i doskonalenia współpracy w 
dziedzinie planowania y efek-

noprawnych,
państw

suwerennych
socjalistycznych. U

podstaw całej pracy RWPG le 
żą zasady internacjonalizmu 
socjalistycznego, poszanowa­
nia suwerenności państwowej, 
niezależności i interesów naro 
dowych, nieingerowania w 
sprawy wewnętrzne krajów, 
całkowitego równouprawnie­
nia i dobrowolności, wzajem­
nych korzyści i braterskiej po 
mocy. Integracji socjalistycz­
nej n;e towarzyszy tworzenie 
organów ponadnarodowych.

' Uczestnicy sesji jednomyśl­
nie potwierdzili pełną goto- M<miycn organow planowania, 
wość swych krajów do podję^ sesja powołała Komitet Rady 
cia wszelkich niezbędnych kro ”T— ’ 
ków organizacyjnych, gospo­
darczych i prawnych, zapew­
niających efektywne wykona­
nie kompleksowego progra­
mu.

tywnego udziału w niej cen­
tralnych organów planowania,

Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej do spraw współpracy w 
dziedzinie planowania.

Na sesji oświadczono, że w 
realizowaniu przedsięwzięć 
przewidzianych w komplekso­
wym programie może w pełni 
lub częściowo uczestniczyć każ 
dy kraj nie będący członkiem 
RWPG. Kraje członkowskie 
RWPG będą również w przysz 
łości rozwijały współpracę gos 
podarczą I naukowo-technicz­
ną z pozostałymi krajami so­
cjalistycznymi. Będą one na­
dal rozwijały stosunki gos­
podarcze i naukowo-technicz-

Dla dalszego pogłębiania i 
doskonalenia współpracy w 
dziedzinie nauki i techniki, 
sesja przekształciła stałą Ko­
misję RWPG do spraw koor­
dynacji badań naukowych i 
technicznych w Komitet Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej do spraw współpracy nau 
kowo-technicznej.

Uwzględniając potrzeby dal 
szej wielostronnej współpracy 
krajów członkowskich RWPG 
w dziedzinie łączności sesja 
powołała stalą Komisję RWPG 
do spraw łączności. (PAP)

względny. Między Waszyngto 
' nem i Pekinem w ich dzia­

łalności na arenie międzynaro 
dowej nie pierwszy już rok 
istnieje swego rodzaju milczą 
ce porozumienie co do szere­
gu dziedzin, w których ich in­
teresy'.mogą się ścierać. Mało 
kto traktuje obecnie poważnie 
okresowe wypady propagandy 
pekińskiej przeciwko polityce 
USA. Jeśli zaś chodzi o Stany 
Zjednoczone, tam propaganda 
pekińska praktycznie nie tyl­
ko ucichła, ale zastąpiły ją 
różnego rodzaju życzliwe wy­
powiedzi. Jest rzeczą znamien 
ną, że ta życzliwość znacznie 
się zwiększa za każdym ra­
zem, gdy Pekin nasila swe 
wrogie wystąpienia przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Postępowa światowa opinia 
publiczna pragnęłaby mieć na 
dzieję, że poprawa stosunków 
między ChRL i USA doprowa­
dzi do całkowitej normalizacji, 
zgodnie z interesami rozłado­
wania międzynarodowego na­
pięcia i uregulowania ostrych 
problemów międzynarodo­
wych.

Nawiązując do stanowiska
ZSRR wobec
tych

rozwiązywania
problemów, dziennik

stwierdza, iż jest ono dobrze 
znane ~ stanowi je potwierdzo 
na dalej, rozwinięta z uwzględ 
nieniem aktualnvch warun­
ków przez XXIV Zjazd KC 
partii, polityka aktvwnej obro 
nv pokoju i umacn:ania m’e- 
dz.ynarodowego bezpieczeń­
stwa. (PAP)



Z problemów krytyki społecznej

Gdy dwóch mówi to samo, Handel wiejski nie nadąża!
to nie jest to samo

Krytyka konstruktywna, 
odpowiedzialna, kon-- 
kretna, realistyczna kul 

tura krytyki. Krytykanctwo. 
Czarnowidztwo. Skuteczność 
krytyki. Te i inne jeszcze o- 
kreślenia często używane są, 
gdy dochodzi do dyskusji na 
temat funkcjonowania kryty­
ki społecznej. Wydawałoby 
się, że określenia te są jedno- 
zmezne, a jednak nagroma­
dziło się wokół nich sporo nie 
porozumień. W artykule pt. 
„Komu służy” (zamieszczonym 
w „Głosie Wielkopolskim” z 
28 lipca br.) pisałem już o 
tym, że nawoływanie do kry­
tyki odpowiedzialnej jest oczy 
wiście słuszne, ale niektórym 
służyć może do stępiania Hry- 
tykL

Problem nie jest więc pro­
sty. To samo słowo może 
mieć inne znaczenie dla czło­
wieka właściwie odnoszącego 
się do krytyki, a inne dla te­
go, który krytykę tępi.

go, by na podstawie takich 
uwag wyciągać konstruktyw­
ne wnioski.

Pragniemy, by w dysku­
sjach o ważnych problemach 
i w krytyce brały udział co­
raz szersze kręgi społeczeń­
stwa. Gdy się jednak mówi 
A — trzeba powiedzieć i B. 
Im szersza dyskusja — tym 
częściej spotkać się można z 
uwagami krytycznymi, któ­
rym nie towarzyszą propozy­
cje nowych rozstrzygnięć, bo 
nie wszyscy są w stanie je wy 
sunąć. Pamiętać jednak trze­
ba o tym, że zwrócenie uwa­
gi na błąd jest koniecznym 
wstępem do jego usunięcia. 
Dlatego i taka krytyka, jeśli 
jest słuszna, pośrednio odgry­
wa rolę konstruktywną.

Nie zmienia to prawdy, że 
najbardziej pożądaną odmia­
ną krytyki jest jednoczesne
negowanie proponowanie.
Do najbardziej pożądanych 
cech krytyki konstruktywnej 
należą realizm i konkretność.

Jednym z najczęściej wy­
suwanych postulatów jest do­
maganie się, aby krytyka by-
ła konstruktywna, 
było niekiedy

Słowo to

Realizm oznacza propono­
wanie tylko takich 
zmian, które są możli­

we do przeprowadzenia. Mo­
gą one być bardzo śmiałe i

przez ludzi niechętnie odno­
szących się do wypowiedzi kry 
tykujących ich koncepcje czy 
działanie. Konstruktywna by­
ła w ich mniemaniu ogólniko­
wa krytyka biurokracji. Nie- 
konstruktywne bywało wymię 
nienie biurokraty po nazwi­
sku. Konstruktywne było potę 
pianie złodziejstwa. Niekon- 
struktywne bywało zajęcie się 
przez publicystę określoną 
grupą przestępczą dokonującą 
nadużyć na dużą skalę, uka­
zywanie mechanizmu jej dzia

nadużywane, wybiegające daleko w przy­
szłość. muszą jednak uwzgled
niać siły warunki, prawa

łania. Za 
stanowisko, 
pogarszania

niekonstruktywne 
prowadzące do 
nastrojów spo-

łecznych uchodziło w oczach 
niektórych ludzi krytykowa­
nie tego, o czym wszyscy i 
tak wiedzieli. Nie brano przy 
tym pod uwagę, że na nastro­
je jak najgorzej wpływało 
kwitowanie milczeniem fak­
tów wymagających ostrej kry 
tyki.

Mimo tych doświadczeń na­
woływanie do krytyki kon­
struktywnej jest uzasadnione. 
Taka krytyka bowiem jest naj 
bardziej celowa i najbardziej 
pożądana. Trzeba tylko, wy­
ciągając wnioski z przeszłoś­
ci. odróżniać tych, którzy po­
stulat ten wysuwają kierując 
się właściwymi intencjami od 
ludzi tłumiących słuszną i 
często twórczą krytykę przy 
pomocy nieuzasadnionych o- 
skarźeń o niekonstruktywne 
stanowisko.

Przeciwieństwem wypo­
wiedzi konstruktywnej 
jest krytyka wyłącznie 

negująca. Zmierza ona do od­
rzucenia jakichś poglądów, 
faktów czy stanów, nie zawie­
ra jednak propozycji czym je 
zastąpić. Nie jest to krytyka 
najbardziej pożądana, nie zna
czy to jednak, że
góry ją 
złośliwa,

odrzucać.
trzeba z 

Jeśli jest

rozwojowe i okresy konieczne 
dla przezwyciężenia słabości i 
wnrowa Hienia nowych roz­
wiązań. Brać nod uwagę przv 
tym trzeba nie tylko warunki 
materialne, lecz także stan 
świadomości społecznej.

Brakiem realizmu jest rów­
nież budowanie konstrukcji 
prawidłowych logicznie tylko 
pod względem formalnym, wy 
suwanie propozycji w dziedzi­
nie ekonomiki, wydawałoby 
się celowych, lecz nie uwzględ 
niających rzeczywistej sy­
tuacji społecznej. Wymienić 
tu można system bodźców, 
który miał obowiązywać od 
początku 1971 r. Jedną z jego 
podstawowych wad było to, 
że był zbyt skomplikowany i 
wskutek tego — niedostatecz­
nie zrozumiały dla pracowni­
ków, których miał obowiązy­
wać.

Innym przykładem może 
być zmiana systemu cen do­
konana w grudniu 1970 r„ a 
następnie anulowana. Doko­
nując owej zmiany powoływa­
no się na statystykę, nie u- 
względniając tego, że podaje 
ona średnie dane i że poniżej 
średniej znajdują się zarobki 
i konsumpcja znacznej części 
społeczeństwa. Nie poprzedzo­
no tych decyzji szczegółowym 
rozeznaniem rzeczywistej sy­
tuacji, kierowano się koncep­
cjami wymyślonymi i uznawTa 
nymi za słuszne przez nielicz­
ne grono osób. Rezultat wia­
domy.

Krytyka dotychczasowego 
stanu rzeczy wychodząca z 
nierealistycznych pozycji nie 
jest więc tylko jałowym, nie­
skutecznym użytkowaniem 
energii, sił intelektualnych i

razowego popierania tego 
nazwiskami i przykładami. 
Dziennikarze niejednokrotnie 
spotykali się z negowaniem te 
go prawa przez ludzi uważają 
cych — nie bez racji widocz­
nie — że krytyka ta jest skie 
rowana przeciwko nim. Dzia­
ła tu prawo sformułowane w 

. przysłowiu: uderz w stół — no 
życe się odezwą. Ludzie ci 
usiłując wyeliminować taką 
krytykę wysuwają zarzut, że 
jest niekonkretna. Jeszcze 
ostrzej jednak reagują, gdy 
adresat jest wyraźnie wskaza­
ny, gdy wśród skrytykowa­
nych znajdują się oni.

Krytyka konkretna jest je­
dnak oczywiście najcenniej­
sza, wymaga też najwięcej od 
wagi. Jest równocześnie naj­
bardziej konstruktywna. Ogól­
nikowe stwierdzenia niekiedy 
doprowadzają do tworzenia 
szkodliwych uogólnień. W ta­
kich przypadkach dojść może 
do krzywdzenia osób nie mają 
cych nic wspólnego z wadami 
wytkniętymi w sposób ogólni­
kowy określonemu środo­
wisku. Jest to nie tylko nie­
sprawiedliwe, lecz również 
nieskuteczne.

Do najczęściej wymienia­
nych cech pożądanej kry 
tyki należy kultura kry­

tykowania. Jest to pojęcie bar 
dzo szerokie. Oznacza ono np.

Żniwny czas, to mimo za­
awansowanej mechani­
zacji okres wzmożonego 

wysiłku fizycznego ludzi. 
Praca ciężka, znojna, wyczer­
pująca, zwłaszcza podczas pa­
nujących upałów. To drugi — 
po hutnikach — zawód wyma­
gający w okresie kanikuły 
szybkiej regeneracji sił Ludzie 
więc muszą lepiej i obficiej 
jeść, a także pić, muszą mieć 
do dyspozycji wysokokalorycz­
ne produkty białkowe. Stara 
to prawda, ale wydaje się, że 
dla niektórych ludzi odpow!e- 
dzialnych za zaopatrzenie sta­
nowi odkrycie Ameryki. Mam 
tu na myśli pracowników wy­
działów handlu prezydiów rad 
narodowych.

Trzeba elastyczniej

niesprawiedliwa,
jeśli generalnie neguje wszy­
stko. w tym również fakty god 
ne uznania — zasługuje na su 
rowa ocenę. Ale skoro zawar­
te są w niej słuszne stwierdzę 
nia, jeżeli zwraca uwagę na 
rzeczywiście występujące w 
życiu społecznym błędy, jeśli 
autor takiej wypowiedzi nie 
kieruje się złośliwością, lecz 
troską o usuniecie szkodli­
wych zjawisk? W takich przy 
padkach szafowanie oskarże­
niami o czarnowidztwo, mai­
leon tenctwo. demagogię itp. 
bvłoby szkodliwym nieporo­
zumieniem.

Nie każdy felieton zwraca­
jący uwagę na złe funkcjono­
wanie komunikacji miejskiej 
musi być traktatem o zasa­
dach organizacji odpowiednie 
go przedsi°biorstwa. Nie każ­
dy człowiek krytykujący złe 
wykończenie budynku musi 
być specjalistą od budowni­
ctwa proponującym środki za 
radc7e. Nie każdy, kto widzi 
braki systemu oświaty musi 
znać sie na najnowszych zdo­
byczach dydaktyki. Słuszne, 
choćby tylko częściowo, uwa­
gi krytyczne powinny być bra 
ne nod uwagę przez specjali­
stów, przygotowanych do te-

środków materialnych, 
dzi ona niekiedy do 
sów i szkód, których 
by uniknąć, gdyby za 
wistość uważano nie

. Prowa 
wstrzą- 

można 
rzeczy- 
własne

pragnienia, lecz warunki 
obiektywne.

Konkretność krytyki 
cza kierowanie jej pod 
sem określonych ludzi, 
tóWi zjawisk, metod.

Nie- i
tego
ze 

wana

potrzebę troskliwego spraw-
dzenia faktów przed ich opu­
blikowaniem. Pilniej też trze­
ba przestrzegać przed opubliko 
waniem krytycznej wypowie­
dzi — zasady wysłuchiwania 
dwóch stron w sporze.

Bardzo istotną rolę odgrywa 
forma krytyki. Nie o to cho­
dzi, by pozbawiona była ele­
mentów emocjonalnych. Nie 
ma w tym nic dziwnego, 
że autorzy krytycznych wypo 
wiedzi z pasją ustosunkowują 
się do szkodliwych zjawisk. 
Uczuciowe zaangażowanie łą­
czyć można z postawą racjonal 
ną, z rozważaniem argumen­
tów za i przeciw, z wysuwa­
niem wniosków będących re­
zultatem nie tylko emocji, 
lecz także refleksji. Chodzi o 
to, by zarzuty wyrażać w 
odpowiedniej formie. Niedo­
puszczalne jest obrażanie god­
ności osobistej krytykowane­
go przez stosowanie obrażli- 
wych zwrotów. Celem krytyki 
jest przecież nie przekreślenie

Dokończenie na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

Dziennikarski rekonesans w 
dziesięciu powiatach połud­
niowo-wschodnich Wielkopol­
ski wykazał, że zaopatrzenie 
sklepów wiejskich w produkty 
spożywcze pierwszej potrzeby 
jest niedostateczne. Prawie 
wszędzie brakowało mięsa, 
wędiin, masła, konserw wa- 
rzywno-mięsnych i rybnych.

Przydziały tych produktów 
na lipiec i sierpień nie różnią 
się ilościowo od przydziałów 
zimowych czy wczesnowiosen­
nych. A logika wskazuje, że 
powinny być wyższe, bo prze­
cież nie wszyscy mieszkańcy 
wsi w tym gorącym okresie po 
siadają warunki dla uboju go­
spodarczego. Czy nie należało­
by zatem przydziały mięsa u- 
stalić elastyczniej; więcej w 
żniwa, choćby kosztem innych 
miesięcy?

Skoro już jesteśmy przy 
mięsie i wyrobach mięsnych, 
to z uznaniem trzeba podkre­
ślić, że problem ten racjonal­
nie rozwiązuje Kombinat PGR 
Głuchowo w powiecie kościań­
skim (a także i inne przedsię­
biorstwa PGR). Z własnej 
rzeźni i przetwórni zaopatruje 
się w mięso i wyroby mięsne 
rodziny pracownicze we wszy­
stkich zakładach produkcyj­
nych. Kobiety nie mają tam 
więc kłopotów z poszukiwa­
niem prowiantu podstawowe­
go i z pełnym oddaniem poma­
gają przy pracach żniwnych, 
tym bardziej, że 5 przedszkoli 
i 5 półkolonii oraz 3 dziecińce 
okresowe zapewniają im opie­
kę nad dziećmi.

Chleb nasz powszedni
W okresach żniwnych gospo­

dynie wiejskie zawsze ograni­
czały wypiek chleba domowym

Echa prasowe afery von Fircksa

Żniwne refleksje

sposobem, a w naszych cza­
sach rezygnują z tego systemu 
produkcji całkowicie. Tymcza­
sem z zakupem chleba wystę­
pują trudności. Nie wszędzie 
wprawdzie i nie zawsze, ale w 
wielu rejonach działanie gmin 
nych spódzielni. Pełne i termi­
nowe zaopatrzenie w chleb od­
notowaliśmy w sklepach wiej­
skich w rejonie GS Osieczna 
i GS Krzywiń, niedostateczne 
natomiast w rejonach GS: Koś 
cian, Jaraczewo, Stęszew, Ja­
rocin, Krzykosy, Pyzdry, Strzał 
kowo, Nowe Miasto itd.

wy na poszukiwanie podstawo 
wych produktów spożywczych 
w miasteczkach czy miastach 
powiatowych. Podobnie jak i 
napojów chłodzących, którym 
chcę poświęcić parę słów.

Ludzie pracujący podczas u- 
pałów pocą się i wskutek tego 
muszą uzupełniać potrzeby or­
ganizmu różnymi napojami.

Oto duży i ładnie urządzony 
sklep spożywczy kościańskiej 
GS w Racocie, obsługujący 
1200 mieszkańców. Od godziny 
8.30 do 9.30 w dniu 27 bm oko­
ło 50 kobiet i dziewcząt ocze­
kiwało na przywóz chleba. 
Nieterminowa dostawa — a te 
godziny to przecież czas produk 
cyjny w okresie żniw. Chleb’ 
wprawdzie był na zapleczu, ale 
wczorajszy czyli zdaniem o- 
czekujących w kolejce kobiet 
— stary, czerstwy. Próbowa­
łem go i twierdzę, że całkiem 
dobry, smaczny, do jedzenia. 
Mają rację także klienci skle­
pów wiejskich w Mieszkowie i 
Radlińcu pod Jarocinem narze 
kając, że w ubiegłą sobotę 
(24 bm) nie dowieziono im w 
ogóle chleba i klienci w Szem- 
borowie otrzymujący chleb złej 
jakości, niedopieczony, ciasto­
wa ty.

Ci sami klienci wiejscy w 
Szemborowie są zmuszeni na 
przykład kupować kiełbasę, 
którą z humorem nazywają po 
prostu „sikawicą” i twierdzą, 
że w sklepach masarskich tej 
samej GS w Strzałkowie moż­
na dostać wędliny dobre, w 
szerokim asortymencie. Chcąc 
więc dobrze zjeść, jeżdżą tam 
12 km i kupują, tracąc, cenny 
czas żniwny.

To wszyscy wiemy. Ale nie 
wszyscy wiemy, że produkcja 
piwa, lemoniad czy cranżad 
tudzież wód gazowanych nie za 
spokaja zapotrzebowania. Dam 
tylko jeden przykład: Wielko­
polskie Zakłady Piwowarskie 
— Oddział w Śmiglu obsługują 
160 punktów sprzedaży detali­
cznej w powiecie kościańskim, 
którym dostarczyły w okresie 
od 1 do 24 lipca 200 000 bute­
lek piwa, 190 000 butelek 
wód gazowanych i 211 hekto­
litrów piwa beczkowego. Dos­
tawy odbywają się dwa razy w 
tygodniu i każda dostawa star 
cza na jeden dzień. W pozosta­
łe dni napojów brakuje.

Nie występują tego rodzaju 
braki w rejonie GS Osieczna 
w powiecie leszczyńskim, bo ta 
placówka uruchomiła przed 
kilku laty i prowadzi z powo­
dzeniem własną wytwórnią 
wód gazowanych. Zaspokaja po 
trzeby swego rejonu i częścio­
wo sąsiednich. A gdyby tak 
wszystkie nasze GS-y produ­
kowały? Osiągają przecież du­
że, milionowe zyski i mogłyby 
część przeznaczyć na tego ro­
dzaju inwestycje usługowe. 
Problem napojów chłodzących 
byłby rozwiązany w całym 
województwie.

ozna- 
adre- 
fak-

należy jednak z
wyciągać wniosku, 
krytyka formuło-

ogólnie, bez wy-
mieniania przykładów zaw­
sze pozbawiona jest sensu. I 
dla niej jest miejsce wów­
czas, gdy podsumowuje się 
jakby wyniki poprzednio prze 
prowadzonych konkretnych 
analte. Gdyby to wykluczyć — 
niemożliwe byłoby wygłasza­
nie ogólnych ocen i postulowa 
nie kompleksowych rozwią­
zań; ograniczano by się tylko 
do poszczególnych konkret­
nych usprawnień, które nieko 
niecznie musiałyby się sumo­
wać w generalnych zmianach 
na lepsze, mogłyby być na­
wet sprzeczne ze sobą.

Nie można też publicystom 
odmawiać prawa do satyrycz­
nego spojrzenia na wady cha­
rakteru czy pewne często spo 
tykane zjawiska — bez każdo

Coś dla ochłody
Przykłady mógłbym mnożyć. 

Powiem ogólnie, iż zaopatrze­
nie ludności wiejskiej w okre­
sie żniw, a więc jeszcze w sier­
pniu musi się poprawić. 
Do tego trzeba nakłonić, za­
równo wydziały handlu jak i 
GS-y. Nie można dopuszczać 
do tego, aby ludzie pracujący 
przy żniwach tracili czas i ner-

Ponawiam więc wnioski wy­
nikające z niniejszego reko­
nesansu i osobistych refleksji: 
zwiększyć na okres żniw przy­
działy reglamentowanych pro­
duktów białkowych powszech­
nego spożycia, poprawić jakość 
i usprawnić dostawy chleba do 
sklepów wiejskich, zainwesto­
wać i uruchomić w liczniej­
szych GS (bez gigantomanii) 
wytwórnie wód gazowanych. 
Leży to w sferze naszych moż­
liwości wojewódzkich, bez de­
cyzji centralnych.

Nasuwa się tu też pewien 
wniosek natury ogólnej: han­
del wiejski zaczyna wyraźnie 
odstawać organizacyjnie od 
rosnących zadań ilościowych 
i jakościowych. W znacznej 
mierze zależy to od kadr, a te 
jak widać często dorastają do 
poziomu wymagań.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Zdemaskowany baron SS-man
Główna Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce przekazała pro 

kuraturze zachodnioniemiec- 
kiej w kwietniu br. materiały 
dotyczące hitlerowskiej prze­
szłości i zbrodniczej działalno 
ści w okupowanej Polsce ba­
rona Otto von Fircksa, aktual­
nego deputowanego do Bundę 
stagu z ramienia CDU i — o- 
bok Herberta Czaji — czołowe 
go przywódcy ruchu rewizjoni 
stycznego w NRF.

Baron von Fircks
SS-Obersturmfuehrer
SS-Ansiedlungsstab

jako 
szef

kierował
akcjami wysiedlania Polaków 
z okupowanej Wielkopolski i 
osiedlania na ich miejsce 
Niemców z państw bałtyckich. 
Wysiedlanych Polaków pozba­
wiono wszelkiego dobytku i 
możliwości egzystencji.

Sprawa barona von Fircksa 
odbiła się ostatnio głośnym 
echem w prasie europejskiej, 
szczególnie zachodnioniemiec- 
kiej. Przyczyną tego stała się 
^ozprawa. jaka odbyła się 
orzed sadem w Burgdorf. Otto
,7on Fircks wniósł 
'nrawę przeciwko 
Ohmowi zarzucając 
'ławienie.

Sahm, nauczvcie1

do sądu 
Arturowi 
mu znie-

szkołv
nodstawowej w Burgdorf. pub 
licznie oskarżył Fircksa, że ja 
ko oficer SS popełnił zbrodnie 
w okupowanej Pn^ce. Sta­
nowczo zaprzeczył temu

Fircks. Rozprawa, która odby­
ła się w maju br. przed sądem 
w Burgdorf, zakończyła się 
kompletną kompromitacją ba­
rona von Fircksa. Sąd uchylił 
zarzut o zniesławienie Fircksa, 
potwierdzając tym samym je­
go przestępczą przeszłość i 
zbrodniczą działalność.

Artur Sahm przedstawił są­
dowi otrzymane z Głównej Ko 
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce dokumen­
ty z których niedwuznacznie 
wynika, że aktualny poseł do 
Bundestagu z ramienia CDU 
— baron von Fircks, jako ofi 
cer SS, popełnił zbrodnie w o- 
kupowanej Polsce. Na tym jed 
nak nie koniec całej afery. 
Sprawą przeszłości Fircksa za 
jęły się władze CDU oraz pra­
sa zachodnioniemiecka.

Zachodnioberliński dziennik 
„Der Tagesspiegel“ (z 28. 5. 
1971 r.) w artykule pt.
„CDU CSU sprawdza prze­
szłość deputowanego do Bun­
destagu", przedstawia hitle­
rowską przeszłość barona von 
Fircksa. Dziennik donosi, że 
sprawą jego zajmuje się obec­
nie kierownictwo CDU. Inna 
gazeta, „Deutsche Volkszel- 
tung" (27. 5. br.) w artykule 
pt. „Baron z CDU zajmował 
się wygnaniem Polaków" rela 
cjonuje przebieg procesu w 
Burgdorf. Dziennik zwraca u- 
wagę na wypowiedź przewod­
niczącego krajowej organizacji 
„Jungę Union". Oświadczył 
on, że Fircks powinien ustąpić

ze wszystkich zajmowanych 
stanowisk.

Tygodnik „Die Tat“ (29. 5. 
br.) zamieścił obszerny arty­
kuł pod znamiennym tytułem 
„Baron von Fircks, deputowa­
ny CDU brał udział w zbrod­
niczych poczynaniach SS“. 
Czasopismo donosi m. in., że 
proces w Burgdorf przeciwko 
Sahmowi zakończył się kata­
strofą dla Fircksa.

W „Stuttgarter Zeitung" czy 
tamy, że Fircks, który należy 
do zaciekłych przeciwników 
bońskiej polityki wschodniej, 
liczy na to, że sąd krajowy w 
Hildesheim, jako druga instan 
cja, unieważni wyrok sądu w 
Burgdorf.

Obszerną relację ilustrującą 
hitlerowską przeszłość barona
von 
ski

Fircksa zamieścił hambur 
tygodnik „Der Spiegel“

(17. 5. br.). W artykule „Świa­
dek X", autor podkreśla, że
Fircks jako dowódca w szta­
bie odcinka SS w okupowa 
nym Gnieźnie brał udział w 
akcjach wysiedlania Pola­
ków. Dziennik zamieścił rów­
nież zdjęcie F’rcksa w mundu 
rze oficera SS.

Na rozprawie w Burgdorf o- 
becnybył snecjalnv korespon­
dent dziennika „Sueddeutsche 
Zeitung" — Josef Schmidt W 
jego artykule pt. „Ten, którv 
wniósł oskarżenie okazał sie 
winnym" czidamy m. in„ że sę 
dzia Heinrich Uhde potrzebo.

wał tylko 30 sekund, aby w 
świetle dokumentów potwier­
dzić oskarżenie Sahma odno­
śnie hitlerowskiej przeszłości 
Fircksa za uzasadnione. Prze­
wodniczący krajowej organiza 
cji CDU w Dolnej Saksonii, 
Hasselmann zażądał oficjalne­
go sprawozdania z przebiegu 
procesu i wezwał Fircksa na 
rozmowę. Również w CDU w 
Burgdorf zwołano specjalne 
zebranie zarządu w celu omó­
wienia afery Fircksa.

Lokalny dzieiłnik w Burg­
dorf „Burgdorfer Anzeiger" (z 
27. V. br.) informuje, że von 
Fircks ustąpił ze wszystkich 
zajmowanych stanowisk par­
tyjnych, natomiast gazeta nie 
informuje, czy von Fircks u- 
stąoił również z innych stano­
wisk m. in. w „Norddeutsche 
Rundfunk". „Kuratorium Nie­
podzielne Niemcy" i organiza­
cji ziomkowskich.

Dodajmy, że baron von 
Fircks należy do najbardziej 
zdecydowanych przeciwników 
ratyfikacji układu ZSRR, PRL 
— NRF. Co pewien czas gwał 
łownie atakuje Polskę. Tak 
na przykład w artykule żarnie 
szczonym w lutym 1971 na ła­
mach „Das Deutsche Wort" 
(ukazuje się w Kojonii ja-
ko mutacja straussowskiej
..Bayernkurier") von Fircks no 
stołował wykluczenie Polski z 
ONZ ponieważ: „Polska nie 
wypełnia obowiązków’ iakie 
n»łożvła na nia Karta Naro­
dów Zjednoczonych".

RAFAŁ FUKS
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FILM

NOWA CHATA
WUJA TOMA

„Niewolnicy”. Film produkcji a_ 
merykańskiej. Scenariusz: Her­
bert J. Biberman, John O. Killens, 
Alida Sherman. Reżyseria: Her­
bert J. Biberman. Zdjęcia: Joseph 
Brun. Wykonawcy: Lukę — Ossie 
Davis, Jericho — Robert Kya-Hill, 
MacKay — Stephen Boyd, Cassy 
— Dionne Warwick, Julia — Eva 
Jessye, Esther — Ann Clark, Stil- 
•wcll — Steppard Strudwick i inni.

Konflikt o dziecko

Część I: Porwanie

Twórca „Niewolników" godny 
jest oczywiście przypomnienia 
jako jeden z dość licznej grupy 
ludzi filmu, którzy w 1947 r. pa 
dli ofiarą osławionych „polowań 
na czarownice", prowadzonych 
przez Komisję do Badania Dzia­
łalności Antyamerykańskiej pod 
wodzą senatora MacCarthy‘ego. 
Po wyjściu z więzienia Biber­
man nakręcił słynny film „Sól 
ziemi", którego zresztą zabronio 
no wyświetlać w USA. a dopie­
ro dziś, po dwudziestu latach, 
pokazuje się go na uniwersyte­
tach.

Potem jednak Biberman przez 
16 lat nie nakręcił niczego nim 
zabrał się do „Niewolników", w 
którym to filmie zamierzył so­
bie pokazć prawdę o Ameryce z 
okresu przed wojną domową.
Zrobił 
który 
ralną 
wość 
przez

więc historię niewolnika, 
przechodzi ewolucję mo- 
od wiary w sprawiedli- 
swojego dobrego pana, 

zrozumienie, że nie ma

książkę „Chata wuja Toma" i 
wprost trudno go oglądać.

Druga część jest lepsza, bar­
dziej przekonywająca. No i prze 
de wszystkim mówiąca Amery­
kanom sporo prawdy o ich ha­
niebnej przeszłości w okresie 
gdy biaii na kontynencie amery 
kańskim bogacili się na krzyw­
dzie milionów istot ludzkich 
sprowadzonych do roli zwierząt 
pociągowych czy innych narzę­
dzi pracy. Jest to film zrobiony 
oczywiście głównie dla Amery­
kanów, to im ma otworzyć oczy, 
jako że do dziś w podręczni­
kach historii traktuje się tam te 
sprawy raczej bardzo oględnie. 
Nas film uczy niewiele, bo zna­
my prawdę o tamtych czasach 
dość dobrze z podręczników i 
książek. Być może dlatego to, 
co prezentuje Biberman jest dla 
nas prawdą dosyć banalną, że 
zaś poziom artystyczny filmu

nie sięga rangi arcydzieła prze 
to i nasza reakcja na oglądaną 
„historię w kolorach" nie jest 
nazbyt żywa.

Powolny rytm filmu ma oczy­
wiście oddawać nastrój tamtych 
lat, gdy życie płynęło wolno i 
szczęśliwie (dla białych), a po­
rządek świata wydawał się nie­
zmienny. Ale ten zamysł przy­
niósł w rezultacie także monoto 
nię w wyrazie artystycznym i 
styl w dzisiejszej kinematogra­
fii już anachroniczny. Uznając w 
pełni szlachetne intencje, które 
film prezentuje nie sposób nie 
wyrazić żalu, że ceniony twórca 
nie zdobył się na pokazanie te­
matu w soosób bardziej współ­
czesny, wykorzystujący nowocze 
sne snosoby filmowej narracji, 
do której już widz na świecie 
jednak przywykł.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

dobrych panów, aż do przekona 
nia, trzeba zrobić wszystko, by 
wydobyć się ze stanu zależno­
ści. Główna postać filmu, Mu­
rzyn Lukę, gdy jest bliski tego, 
by wykupić z niewoli siebie i ro 
dzinę zostaje sprzedany innemu 
panu i rozłączony na zawsze z 
rodziną. W nowym otoczeniu 
przejdzie gehennę typową dla 
ówczesnego losu zdecydowanej 
większości Murzynów amerykań 
skich. Nim do tego dojdzie film 
swoim ckliwym sentymentaliz­
mem do złudzenia przypomina

Szlak „Mickiewiczowski” w Wielkopolsce
Jedna z atrakcji sezonu turyśtycz

nego w Poznańskiem jest
Mickiewiczowski”, 
ubowców wykazały,

Badania
.Szlak 

i na-
pobyt po-

ety w Poznańskiem stanowił prze­
dłużenie konspiracyjnej pracv. za­
początkowanej jeszcze w 1829 r.

Wiele pamiątek związanych z po­
bytem Mickiewicza w Poznańskiem 
znajduje się w zabytkowym pała­
cu — muzeum w Rogalinie. Atrak­
cją jest również konserwowany 
obecnie, neoklasyczny pałac w 
Smiełowie, skąd poeta kilkakrot­
nie próbował przedzierać się przez

Poznań przygotowuje się
na przyjęcie kongresowych gości
Na części terenów MTP panuje 

niecodzienny o tej porze roku 
ruch. Wojewódzki komitet organi­
zacyjny VI Kongresu Techników 
Polskich, przygotowuje pomieszczę 
nia dla obrad plenarnych Kon­
gresu oraz jego problemowych 
sekcji. Czasu pozostało niewiele. 
Kongres rozpocznie się 2 wrześ­
nia, a więc już za 5 tygodni.

Przewiduje się, że na Kongres 
przybędzie 3 100 inżynierów i tech 
ników z całego kraju, 60 inżynie­
rów polskiego pochodzenia z za­
granicy, spora grupa dziennika­
rzy i gości. Trzeba więc zapew­
nić im warunki do pracy, zakwa­
terowanie, wyżywienie, transport 
a także godziwą rozrywkę w wol­
nych od zajęć chwilach. Wpraw­
dzie Poznań ma duże doświadcze-

nie w przyjmowaniu tak licznych 
gości, zdobyte przy okazji tar­
gów, lecz Kongres będzie przecież 
imprezą innego typu. Trzeba więc 
przewidzieć wiele sytuacji. Na
przykład, komunikacja

Prezydium Rady 
rozwiązało tę sprawę 
prosty sposób, czyniąc

miejska. 
Narodowej 
w bardzo 
przy tym

ładny gest: delegaci na Kongres 
będą zwolnieni od opłat za prze­
jazdy.

Kongres rozpocznie się obrada­
mi plenarnyłni, później jego 
uczestnicy będą radzić w 13 
sekcjach problemowych, a następ 
nie znowif razem. Dla obrad sek­
cyjnych przygotowuje się więc 
odrębne sale, a opiekę nad sekcja 
mi wzięły na siebie poszczególne 
większe zakłady pracy Wielkopol­
ski.

granicę. Choć A. Mickiewicz zawa­
dził o wielkopolskie pałace, np. w

T.uhostroniu 
najchętniej 
szlacheckich 
Choryni pod

nad Notecią czv w 
pod Łabiszynem — 

bywał w skromnych, 
dworkach m. in. w

nie powstała
Kościanem. Tu właś- 

pierwsza redakcja
sceny więziennej III części „Dzia­
dów”.

Niektóre z pałaców i dworków, 
w których przebywał poeta, stoją 
dziś w niezmienionym stanie Smie-
łów, Rogalin, I.ubost dworki
w Konarzewie i Chojyni. (PAP)

Na przykład sekcją I, liczącą 
215 osób, radzącą nad problemami 
zarządzania i systemami przetwa­
rzania informacji, będzie się opie 
kować „Wiepofama”.

Sekcją II (304 osoby) — radzącą 
nad lepszym wykorzystywaniem 
kadr technicznych i rozwojem bazy 
naukowo-technicznej, zajmą się 
Poznańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych.

Sekcją VI, liczącą 341 uczestni­
ków, którzy będą radzić nad zna-
lezieniem najlepszych metod 
dowy i eksploatacji maszyn i 
ratury przemysłowej, zajmą 
Zakłady „Cegielskiego”.

hu-
apa 
się

Sekcją X (300 osób) specjalizują 
cą się w problemach rolnictwa i 
wyżywienia ludności, będzie się 
opiekować Wojewódzkie zjedno­
czenie PGR itd, itp.

Na czym ma ta opieka polegać? 
— To już zależy od inicjatywy 
opiekunów. Przede wszystkim cho
dzi o 
nym 
ności 
gości

zapewnienie obradom sekcyj 
niezbędnej wygody i spraw- 

oraz o niepozostawianie 
samym sobie przez te 3—4

dni pobytu w naszym mieście.
(pch)

Miłość, zawiedzione ambi­
cje, czy tylko nieopa- i 
nowany odruch w chwi­

li rozdrażnienia, gdy coś po­
szło nie po myśli?

„Więcej sił nie znajdę, już 
nie mam cierpliwości... Nie 
zmieniaj zdania o mnie, nawet 
jak to się stanie” — pisała w 
ostatnim liście do przyjaciółki. 
I stało się. Odeszła z własnej 
woli, na zawsze, pozostawiając 
20-miesięczną córeczkę i' kart­
kę papieru, od której się wszy­
stko zaczęło: „proszę o jedno, 
zaopiekować się tak moim 
dzieckiem, aby nie pamiętało 
tego człowieka, który wciąż 
targuje się o jego wartość”.

Próbuję zrekonstruować owe 
dni i tygodnie, podczas któ­
rych narastał konflikt i koń­
cząca go tragiczna decyzja. Wy 
powiedzi świadków z natury 
rzeczy są niepełne, zabarwio­
ne emocjonalnie ich poprzed­
nim stosunkiem do zmarłej. 
Ona sama mówi o sobie z kar­
tek pamiętnika, który spisy­
wała jako 16-letnia dziewczy­
na. Już wtedy pojawiła się 
myśl o samobójstwie. Tylko 
czy mamy prawo wierzyć tym 
wyznaniom być może spisy­
wanym pod wpływem doraź­
nego konfliktu? Kto je pisał? 
Niekochana córka czy afekto­
wana pannica, nie mogąca dać 
sobie rady z problemami wie­
ku dojrzewania? Jak głęboko 
sięgał jej ówczesny konflikt z 
rodziną? Dzisiaj, w obliczu tej 
tragicznej śmierci córki, o któ­
rą oskarża zięcia, jej matka na 
to pytanie nie odpowie. Pa­
mięć zmarłej jest święta.

— Była pracownikiem trud­
nym, niezdyscyplinowanym — 
powie o niej kierownik zakła­
du, w którym pracowała.

— Nie lubiła domu, garnków 
pieluch, nie było w niej nic 

z dobrej, liczącej każdy wyda- 
iwany grosz gospodyni — po- 
jwie najbliższa koleżanka. — 
s O te grosze nieraz dochodziło 
do sporów.

— „Tyle razy tłumaczyłem 
jej wiele spraw... Jej wulgarny 
słownik, kłamstwo i egoizm 
przekreśliły nasze wspólne wy 
siłki” — napisze jej mąż, Feli­
cjan I-ski ♦), w liście do rodzi­
ców żony, w którym błaga o 
przyjazd i pomoc w rozwikła­
niu konfliktów małżeńskich.

Niezgodne to było małżeń­
stwo, nie zaakceptowane przez 
rodzinę zmarłej. Różnica wie­
ku sięgająca 20 lat, inne zain­
teresowania, inne zapatrywa­
nia na dziecko, które dla jed­
nej strony stało się przedmio­
tem uwielbienia, nakazującym 
rezygnację nawet z własnych 
ambicji, dla drugiej narastają­
cym ciężarem. Przedmiotem 
rodzinnych przetargów. Nie­
nawiść, zrazu nikła, potężnia­
ła. Tym bardziej że na arenie 
pojawił się ten trzeci. Znalazła 
wyraz w domowych awantu­
rach, sformułowana została w 
liście do rodziców: „za wszel­
ką cenę udowodnię dziadowi, 
że znajdę na niego sprawied­
liwość”. Cena okazała się nie­
współmiernie wysoka.

Rodzina oskarżyła Felicjana 
I-skiego o spowodowanie śmier 
ci żony. „Poczekaj, ty łobuzie! 
Jak przyjdzie czas, znajdzie- 
my cię wszędzie...”

Ale wpierw znaleźli jego 
dziecko. Dziecko ich siostry i 
córki, której wolę — ich zda­
niem świętą — powinni speł­
nić. „Aby nie pamiętało tego 
człowieka”.

Jak do tego doszło, nikt dzi­
siaj nie potrafi powiedzieć. 
Wszyscy działali w dobrej wie 
rze Dla dobra dziecka. I sąd, 
i milicja.

Na wieść o samobójczej 
śmierci siostry zjawił się w 
Poznaniu jej brat, Edek. Zgło­
sił w Komendzie Dzielnicowej 
MO chęć zaopiekowania się 
dzieckiem zmarłej. Od zaraz. 
Ojciec dziecka ze względu na 
niedowład kończyn dolnych (!) 
nie potrafi zapewnić mu opieki. 

Wstrząs? Siła sugestii? Dość, 
że pismo odpowiednie wydano. 
„Do decyzji sądu”. I zaraz roz­
prawa. „Sąd Powiatowy... na 
posiedzeniu niejawnym (bez 
udziału ojca dziecka, który — 
jak się później okazało — wca­
le mimo przebytej choroby i 
operacji takim kaleką nie jest 
— przyp. red.)... postanawia 
zarządzić tymczasowe na­
tychmiastowe (podkr. 
red.) umieszczenie małoletniej 
Izy I-skiej u ob. E. Żędal- 
skiego ♦).. Uzasadnienie: Do 
wiadomości sądu doszło, że 
matka Izy I-skiej nie żyje, a 
ojciec dziecka z uwagi na nie­
dowład kończyn dolnych nie 
może się zajmować małoletnią 
córką. Sąd zarządził umieszczę 
nie dziecka u rodziny ze stro­
ny matki dziecka”.

Uzbrojony w ten dokument, 
aczkolwiek 5ez klauzuli wyko­
nalności, E. Żędalski zgłosił się 
w mieszkaniu Felicjana I-skie- 
go z żądaniem wydania ciep­
łego ubioru dla dziecka (był 
listopad), a następnie — nie 
otrzymawszy owego ubioru —■ 
w żłobku, w którym przeby­
wała Iza. Kilka chwil później 
do furtki zadzwonił ojciec 
dziecka.

— Pani kierowniczki w tej 
chwili nie ma, jest na urlopie, 
ale doskonale pamiętam, jak 
to było, gdy przyszedł tu Żę­
dalski po dziecko. Pan I-ski 
czekał pod furtką, a myśmy 
szybko ubierały Izę. W żłob­
kowe rzeczy. Ojciec dziecka 
był tu wprawdzie rano i pro­
sił. by dziecka nikomu nie od­
dawać, on sam po powrocie z 
pogrzebu po nie się zgłosi, ale 
tu był sądowy dokument... 
Więc ubrałyśmy Izę, a gdy już 
była gotowa, pan Żędalski 
zniósł ją do piwnicy. O, tymi 
schodami. A gdy drugimi scho­
dami wchodził na górę, do kan 
celarii, ojciec dziecka, Żędalski 
szybko z dzieckiem wyszedł. 
Żeby nie doszło w żłobku do 
awantury...

— Tylko zdążyłem zobaczyć, 
jak samochód z moim dziec-
kiem odjeżdża uzupełnia
.opowieść pracownicy żłobka F. 
I-ski. — Nie pamiętam; co się 
ze mną działo. Wiedziałem, że 
uprowadzono mi Izę. Moją 
ukochaną córeczkę. I to w imię 
niu czy pod pozorem prawa... 
Od tamtej chwili upłynęło już 
7 miesięcy...
BOGNA WOJCIECHOWSKA

*) Wszystkie użyte w tym repor­
tażu nazwiska są fikcyjne. Praw­
dziwe znane są redakcji.

Z problemów krytyki społecznej
Dokończenie ze str. 3

człowieka, lecz pomaganie w 
przezwyciężaniu popełnia­
nych przez niego błędów.

Kultura krytyki oznacza 
również i to, że kierować się 
trzeba interesem społecznym 
właściwie skojarzonym z do­
brem jednostek. Niekiedy 
nadużywa się prawa do kryty­
ki. Żle, gdy służy ono temu, co 
słusznie nazywa się pie­
niąc twem.

Warto tu też zwrócić uwagę 
na pewne nieporozumienie. 
Otóż często spotkać można się 
z przekonaniem — nie wypo­
wiadanym wprost, lecz stano­
wiącym milcząco przyjęte za­
łożenie — żę właściwa reakcja 
na krytykę wiązać się musi z 
przyznaniem racji krytykują­
cemu. „Po co było zwołane to 
zebranie, po co apelowano o 
zgłaszanie uwag — skoro od­
rzucono moje zarzuty?” — py­
tają niekiedy zawiedzeni 
dyskutanci.

Zapominają, że krytykujący 
może się mylić, może źle oce­
niać sytuację .lub ludzi. Ale 
nie tylko o pomyłki chodzi.

socjalizmu wypowiedzi — nie 
zniechęcać do prób samodziel­
nego myślenia. Zdarza to się 
jeszcze niekiedy, a przecież tyl 

■ ko ze szczerej wymiany' zdań 
mogą rodzić się nowe, lepsze 
od dotychczasowych rozwiąza­
nia trudnych problemów.

Tym jednak, co
bardziej może 
przyczynić do

naj- 
się 

rozwo-

Zdarza się czasami, że

Nasza rubryka zaczyna o~ 
trzymywać 
dencję. Jej

jest 
nicy

korespon- 
charakter

różny, najczęściej czytel- 
dodają pewne szczegóły

do tego cośmy o danym za­
bytku napisali. Nie zawsze z 
tych miłych , skądinąd listów 
korzystamy na łamach, albo­
wiem dla losów samego zabyt 
ku ten czy inny szczegół nie 
ma większego znaczenia.

Tak np. p. Władysław Kup 
ka z Poznania ustosunkował 
się do artykułu pt. „Antonin 
i Chopin”, stwierdzając, że os­
tatni właściciel pałacyku my­
śliwskiego w Antoninie nosił 
imię Michał a nie Antoni 
(zwany powszechnie „Rudy”,/

Bitwa pod wiatrakami

podpisujący 
— książę 
dziwił! — 
godzicach”).

się Michał Duc
na Ołyce 
hrabia na
Wierzymy

rowi, skoro — jak

Rą- 
Przy- 
auto- 
pisze

— mieszkał w tym pałacyku 
szereg miesięcy w latach 
1936/37 gdy na zlecenie tegoż 
Michała Radziwiłła pracował 
„nad uchyleniem kurateli są­
dowej, ustanowionej kilka lat 
wcześniej nad tymże Micha-
łem Radziwiłłem”.

Najistotniejsze z tego listu
jest pytanie p. Kupki, co się

1 G? OS WIFIROPOT ski '-V
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stało z fortepianem, na któ­
rym koncertował Chopin, ą 
który do wybuchu wojny znaj 
dowal się w pałacyku. Nie u- 
dało nam się tego ustalić. Mo­
że ktoś z Czytelników wie coś 
o tym?

Nasza publikacja o wiatra­
kach w Osiecznej sprowoko­
wała list znanego miłośnika 
zabytków Franciszka Jaśko- 
wiaka z Poznania, który dzię­
kuje zań w imieniu działaczy 
na polu ochrony zabytków i 
pisze: „wiatraki chronimy ja­
ko zabytki budownictwa lu­
dowego i zabytki przemysłu. 
W Europie wiatrak pojawił 
się przed bez mała dziewięciu 
set laty, bo około roku 1100. 
W równinnym przeważnie kraj 
obrazie naszej wielkopolskiej 
krainy, wiatraki stanowią 
wdzięczny akcent krajobrazo­
wy, zwłaszcza gdy śmigła są 
w ruchu (...) Za szczególną 
zaś ochroną wiatraków w 
Osiecznej przemawia jeszcze 
jeden ważki argument naturv 
historycznej. W styczniu 1919 
r. rożbili tam powstańcy wiel-

kopolscy silne ugrupowanie 
Grenzschutzu, który nagłym 
wypadem z Leszna, chciał za­
jąć Osieczną. Decydująca bit­
wa rozegrała się właśnie pod 
wiatrakami. Było ich wówczas 
pięć (...) Bitwa przeszła do 
historii jako bitwa pod wiatra' 
kami (...)”.

Ale oto Czytelnicy zaczyna­
ją nam także podpowiadać te 
maty do dalszych publikacji. 
Nic nie mamy przeciw takie­
mu współredagowaniu tej ru­
bryki przez Czytelników. 
Przeciwnie — chętnie będzie­
my widzieć właśnie takie li­
sty dowodzące zaangażowania 
Czytelników w sprawę ochro­
ny zabytków.

P. mgr Halina Wydrowa z 
Poznania pisze: „podczas jed­
nej z moich niedzielnych wę­
drówek po Wielkopolsce tra­
fiłam do Smiełowa. Z pewnej 
odległości pałac śmiełowski 
wydał mi się prawdziwym 
klejnotem architektury. Kiedy 
jednak podeszłam bliżej, oka­
zało się, że ten piękny pałac

klasycystyczny zbudowany w 
1797 roku wg projektu S. Za­
wadzkiego, prezentuje się w 
sposób nie przynoszący za­
szczytu gospodarzom tere­
nu (...) Zarówno główny budy 
nek zbudowanego w kształcie 
podkowy pałacu, jak i galerie 
łączące go z dwoma pawilona 
mi wyglądają fatalnie (...) 
Zniszczone kolumny, odpada­
jący tynk, powybijane szyby 
— to tylko część obrazu. Do­
pełniają go resztki rynien poz 
walające, by woda spływała 
po ścianie, żłobiąc malowni­
cze kratery oraz ogólne zanie 
dbanie terenu”.

Nasza Czytelniczka nie mia 
ła możności zwiedzenia wnę­
trza, które gościło ongiś /Mic­
kiewicza i Sienkiewicza, albo­
wiem pałac nie był dostępny 
do zwiedzania (mieści szkołę). 
Kończy swój list tak: „Smie- 
łów jest położony w pięknej 
„Szwajcarii żerkowskiej” i 
często odwiedzają go turyści. 
W pobliskim Żerkowie znajdu 
ją się domy wypoczynkowe 
„Cegielskiego”. Może ten za­
kład przemysłowy godniej za 
opiekowałby się pałacem?”

Pytanie kierujemy za po­
średnictwem naszych łamów 
zainteresowanym czynnikom. 
Istotnie, nie można pozwolić, 
by zmarniał
obiekt. (ms)

tak piękny

powołując się na 
krytyki atakuje

prawo
ktoś 

do
kierownika

lub kolegę — przy czym wca 
le nie chodzi mu o sprawiedli­
wość, o interesy zakładu czy 
regionu, o których gromko 
krzyczy. Przyczyną takich wy 
stąpień bywa zemsta osobista.

„krytyki” pro- 
j z takich po-

\ przeciwstawianie 
tnym obrachunkom 
daniu partykular­

nych interesów sprzecznych z 
interesem społecznym — jest 
obowiązkiem wszystkich prag

zycji, 
się prywa
lub załatw

nących rozwoju właściwej kry 
tyki. Wystąpienia demagogiez 
ne bowiem krzywdzić mogą 
ludzi, z reguły służą niedo­
brej sprawie, a poza tym' od-
wracają uwagę 
wjście ważnych 
wymagających

od rzeczy- 
problemów 

rozwiązania.
Co więcej, wystąpienia takie 
mogą być wykorzystywane ja­
ko argument przez ludzi, któ­
rzy krytyki w ogóle nie lu­
bią, tłumią ją i każdy głos 
zwracający uwagę na braki i
błędy nazywają czarno-
widztwem i wytykanctwem.

Zawsze jednak trzeba pa­
miętać o właściwej kulturze 
ustosunkowywania się do kry 
tyki. Należy dbać o to, by n:e 
wczesną, zbyt ostrą reakcją 
na nie w pełni może słuszne, 
lecz zaangażowane z pozycji

ju krytyki społecznej, jest 
jej skuteczność. Dlatego też 
częściej zastanawiać się trze­
ba nad tym, co robić, aby kry 
tyka przynosiła konkretne re­
zultaty. Można by tu wysunąć 
wiele wniosków. Na plan 
pierwszy spośród nich wysu­
nąłbym następujące:

Po pierwsze — w bardziej 
zdecydowany sposób przeciw­
stawiać się należy niewłaści­
wej reakcji na krytykę, a 
zwłaszcza próbom jej tłumie­
nia. Należałoby chyba uznać, 
że właściwy stosunek do kry­
tyki jest jednym z ważnych 
kryteriów stosowanych przy 
doborze kadr kierowniczych.

Po drugie — warto częściej 
powracać do artykułów kry­
tycznych, badać losy wysunię­
tych w nich postulatów, a w 
razie\ potrzeby — ponawiać 
krytykę. Godzenie się z nie­
właściwą reakcją na wypowie 
dzii prasowe prowadzi do bra­
ku wiary u czytelników w 
skuteczność krytyki1.

Po trzecie: — środki maso­
wego przekazu powinny się 
częściej wspierać wzajemnie 
w słusznej sprawie, ukazywać 
słuszność krytyki przeprowa­
dzonej przez inny organ pra­
sowy, radio czy telewizję. Cho 
dzi tu oczywiście o problemy 
ważne, zasługujące na tego ro­
dzaju zmasowany nacisk na 
osoby i instytucje źle reagu­
jące na krytykę.

Coraz częściej spotkać 
można ludzi, którzy gdy ich 
się skrytykuje, przyznają ra­
cję, obiecują poprawę... i nic 
w praktyce nie zmieniają. 
Uważają jednak oni i ich przy 
jactele, że skoro złożyli samo 
krytykę, to krytyka była już 
dostatecznie skuteczna. To­
lerancyjny wobec takiej po­
stawy stosunek służyć może 
tylko hamowaniu niezbędnych 
nam dziś we wszelkich dzie­
dzinach przemian. Dlatego też 
w staraniach o skuteczność 
krytyki społecznej — wszyst­
kie zainteresowane instytucje 
i wszystkie środowiska powin­
ny wykazywać więcej niż do­
tychczas wytrwałości, zdecydo 
wania i stanowczości.

LESŁAW TOKARSKI
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Zespół doświadczonych

II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży Polskie łuczniczki

Poznań obronił drugą pozycję
nadal na czele

Finały II Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży weszły w koń­
cowa fazę. W czwartek, na obiektach sportowych woj. katowickie­
go, medale zdobywano w strzelectwie, podnoszeniu ciężarów, szer 
mierce i piłce nożnej. Ćwierćfinałowe boje toczyli zapaśnicy w sty 
lu klasycznym.

STRZELANIE
W bardzo trudnych warunkach 

walczyli o medale uczestnicy za­
wodów strzeleckich. Na strzelnicy 
w Piotrowicach temperatura prze 
kraczała 30 st. a w dodatku oko­
ło południa rozpętała się burza 
piaskowa, sędziowie zmuszeni byli 
przerwać konkurs juniorów w 
strzelaniu z pd-6.

Dotychczas najlepszy rezultat 
osiągnął Zbigniew Kurzawski (Po

Punktacja po wszystkich kon­
kurencjach rozegranych do 29

znań) 579 pkt., Leszek Janosz
(Bydgoszcz) — 573 pkt. i Zbigniew 
Fedyczak (Z. Góra) — 572 nkt

W strzelaniu z kbks-6 juniorek 
doszło do pogromu faworytek. Ło 
dzianka Krystyna Klitończyk 
dość słabym wynikiem 555 pkt. za 
pewniła sobie złoty medal.

ŻEGLARSTWO
Spartakiada młodzieży w żeglar 

stwie — została zakończond. Po 
odegraniu hejnału spartakiady, 
sędzia główny Andrzej Zarzycki 
ogłosił wyniki wielodniowych zma 
gań młodych żeglarzy.

Zawody ootwierdziły orymat Po 
znania, który umocnił swą pozy­
cje w żeglarstwie zdobywając 45 
punktów.

A oto zdobywcy medali: w kla­
sie „FD”-1. Andrzej Jałowiecki, 
Krzysztof Szymczak (Mazowsze). 
2. Stanisław Klimczuk. Ryszard 
Kosmowski (Wrocław). 3. Andrzej 
Wyszyński, Piotr Carlson (Po­
znań): w klasie „łlornet” — 1. 
Wojciech Śliwiński, Stefan Nowa­
kowski (Olsztyn). 2. Andrzej Po­
lak. Zygmunt Wożniak (Poznań);

bm.:
1. Warszawa m.
2. Poznań
3. Katowice
4. Wrocław
5. Bydgoszcz
6 Gdańsk
7. Szczecin
8. Zielona Góra
9 Lublin

10. Łódź m.
11. Opole
12. Warszawa woj.
13. Kraków ni.
14. 
15
16.
17.
18.

20.

w klasie ..Finn' Jerzy Ber-
ezyński (Kielce). 2. Kajetan G'in- 
kiewicz (Poznań), 3 Romuald Kna
siecki (Poznań) klasie „DK
Dinghy” — 1. Ryszard Blaszka 
(Poznań). 2. Waldemar Rogiewicz 
(Poznań).

W punktacji wojewódzkiej wy­
grał Poznań 45 pkt. przed War­
szawa m. 21 pkt i Warszawą woi. 
20 pkt. W punktacji klubowej: 
WKZ- Negrze----20 pkt. przed. LKS 
Kiekrz — 17 pkt. i ZKZ Energe­
tyk — 13 pkt.

SZERMIERKA
Zakończył się turniej drużyno­

wy we florecie kobiet. Oto osta­
teczna kolejność: 1. Katowice., 2. 
Wrocław. 3. Warszawa m . 4. Łódź 
m„ 5. Poznań. 6. Opole, 7. Byd-
goszcz 8. Kraków woj.

KOLARSTWO TOROWE
W Kaliszu zdołano rozegrać 

przedbiegów i 6 miedzybiegów
10

sprincie, z którvch wyłoniono 16 
najlepszych torowców. Rzęsisty 
deszcz przerwał zmagania mło­
dych kolarzy.

BEZ SZEWlNSKIF.J
W sobotę rozpoczyna sie w Bra 

tysławie trójmecz lekkoatletycz-
nv Polska Czech osiować ja
Węgry. Nasza reprezentacja wy­
stąpi osłabiona brakiem Ireny Sze 
Wińskiej. która jest przeziębiona.

POI.ACY DALEKO W TYLE
Kolejny wyście żeglarskich mi­

strzostw świata klasy „Latający 
Holender” w La Rochelle, wygra 
ła załoga Włoch Massone i Risso. 
Polacy — Iwiński i Kania, zajmu­
ją dalekie miejsca, (o-za)

# Praca > Nauka
Dochodzącą pomoc domo 
wą 6o trzech osób przyj­
mę. Zgłoszenia od godzi­
ny 17. Poznań, Bema 10. 

14467?

Koszalin 
Olsztyn

Rzeszów
Kraków woj. 
aeouo ł ódź woj.
Białystok

— 1231 
— 751 
— 719,5 
— 697,5 
— 639,5 
— 579,5 
— 530 
— 414,5 
— 407 
— 402.5 
— 396 
— 328 
— 301,5 
— 275 
— 243,5 
— 230 
— 196 
— 180 
— ISO 
— 51.5

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
Pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt, 
pkt. 
pkt.

(o-za)

Triumf woli i hartu

Łucznicze mistrzostwa świata 
w York osiągnęły półmetek. Prze 
prowadzono strzelanie na odleg­
łości: 50 i 30 m. kończące pierw­
sza rundę wieloboju.

Młodej polskiej debiutantce, Ja­
dwidze Szoszler nie udało sie nie 
stety utrzymać na czele stawki 
najlepszych łuczniczek świata. 
Mimo ambitnej postawy po strze 
laniu na 50 m spadła ona na dru 
gą pozycje, a po 30 m. „wylądo­
wała” na trzecim miejscu, usta­
nawiając Jednak rekord życiowy 
w wieloboju ŁAB wynikiem 1184 
pkt. Na pierwsze miejsce wysu­
nęła sie reprezentantka ZSRR 
Emma Ganczenko. która wyrówna

oedagogów przygotuje ucz 
niów do egzaminów wstęp 
nych (po szkole podstaw-o 
wej lub zasadniczej) do 
szkół dla pracujących o- 
raz do egzaminów popraw 
kowych (szkoła podstawo 
wa, średnia), Ratajczaka 
39 m. 9. Zgłoszenia godz. 
17—19. 10999?

® Sprzedaż
Sprzedam Junaka. Kosiń
skiego 7 m. 5. 14548?
Sprzedam tanio młode wil 
czury. Tomkowiak. Wol­
sztyn, Działkowa 15. 1632p
Sprzedam agregat omło- 
towy o wydajności 15 q 
na godz. Jan Pomorski, 
Skrzetuszewo, poczta Sła­
wno, pow. Gniezno. 1639p
Sprzedam „Zetor” niski 
po remoncie, części za-

ła rekord świata na 50 
pkt. (nailepsża z Polek.

n — 305
Mą czyń -

mienne
konną, nową.

snopowiązałkę
1630p

Sprzedam wał korbowy, 
komplet panewek głów-
nych korbowodowych
do samochodu Simca A- 
ronde 1300. Mioduszewski. 
Poznań, Stanisława 16, 
tel. 554-57, godz. 8—18.

13525g

Sprzedam tanio miesięcz 
ne foksteriery szorstko­
włose. Telefon — Obrzyc
CkO 33. 13534?

Sprzedam kuszę do polo­
wania pod woda. Hetmań 
ska 11 m. 3, godz. 15—18. 

13536g

S Samochody
Sprzedam okazyjnie wóz 
camping przewoźny. Wła 
dysław Miczyński, Po­
widz, ul. Strzałkowska 17. 

. 1641p

^lokale

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie komfort (kwate-
runkowe) 
Szczecina 
Poznaniu. 
347-96.

w śródmieściu 
na podobne w 
Szczecin — tel. 

14561?

e Nieruchomości
Sprzedam 3 ha ziemi wraz 
z zabudowaniami, zelek­
tryfikowane w Ligocie 131 
pow. Ostrów Wlkp. Alek-
Sandra Naculak. 1627p

Sprzedam korzystnie go­
spodarstwo 7 ha. Wilko­
wice, pow. Leszno, Zbi­
gniew Szturo. 1628p

Sprzedam gospodarstwo 
3,23 ha w Sląskowie, pow 
Rawicz — Kazimiera Ry-
backa. 163lp

O Zguby © Różne
Zgubiono legitymację stu 
dencką WSE nr 7647 — 
Marek Streich, Szamotul­
ska 78/3.
25 bm. na drodze z Lubo­
nia do Jezior zgubiono ra 
dio „Kamila”. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Luboń, ul. Konarzewskie-
go 36. 14502g
28 bn^. zgubiono zegarek 
damski na trasie Matejki 
Bałtyk. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. „Prasa” Grunwaldz
ka 19, pokój 54. 14569?

ska — 289 Pkt). a na 30 m uzy­
skała 3?3 nkt. (Maczvńska — 32p 
nkt.). Ganczenko zgromadziła w 
pierwszej rundzie wieloboju 133’ 
pkt. Drugie miejsce zajmuje b

Sprzedam ŚHL. Poznań, 
ul. Krótka 2 m. 9. 13512?

Pokój jednoosobowi’ pa­
nu wynajjnę- Kmieca 6, 
Winogrady. 13997g

Poznaniu willa 5-pokojo- 
wa cala wolna 550.000,—, 
podobna inna 400.00,—, 
dom wolnostojący c.o. z 
ogrodem 2X3 pokoje, 2

Znalazcę aktówki z doku 
mentami różnymi na naz­
wisko W. Lange proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 304-94. 14543?

mistrzyni świata, 
ska — 1191 nkt., 
ler — 1184 okt.

W klasyfikacji 
wadzi Polska —

Maria Maczyr.- 
a trzecie Szosz

zespołowej pro
3518 Pkt.

ZSRR — 3483 nkt. i USA 
okt. (o-za)

przed
- 3459

Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy. Wyspiańskiego 
10 m. 8b, tel.' 667-34.

13470?

Student szuka pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13520?.

kuchnie 
350.000,— 
270 000,—

całość wolna 
inny podobny 
połowa domu

bliźniaczego stan surowy 
250.000.— poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

’ 14529?

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 1224G?

Posiadam Stara, uprawnie 
nia przewozowe. Przyjmę
wspólnika kierowcę.

Wielkopolscy inwalidzi rewelacją 
spływu kajakowego na Brdzie

Problemami przystosowania Inwalidów do normalnego życia 
przez sport i turystykę, środowisk o poznańskich naukowców,

po- 
leka-

rzy i działaczy, zajmuje się już od kilku lat. Właśnie w Poznaniu
rozpoczęto po raz pierwszy w kraju, zajęcia sportowe inwalida.
mi i to o bardzo poważnym stopniu kalectwa, co dało zaskakująco 
dobre rezultaty.
Jedną z form pomagających In­

walidom wypracować odpowied­
nie normy współżycia z ludźmi 
zdrowymi a ponadto wpływać na 
kształtowanie opinii o ich środowi 
sku, jest udział Inwalidów-spor 
towców i turystów w normal­
nych zawodach, zlotach, złazach 
1 rajdach. Kiedy w 1969 roku Mię 
dzyspółdzielniane Ognisko Kultu­
ry Fizycznej Inwalidów „Start" w 
Poznaniu, zgłosiło swoją ekipę do 
udziału w spływie kajakowym na 
Dunajcu (silna o rwącym nurcie 
rzeka), organizatorzy myślell w 
pierwszej chwili że to pomyłka. 
Okazało się jednak, że kajakarze- 
inwalidzi doskonale dawali sobie ra 
dę i nikt nie miał żadnych zastrze 
żeń gdy zjawili się nad Dunajcem 
w następnym roku i w br. Siłą 
rzeczy wysoki stopień trudności 
spływu Dunajcem, zmusił do o- 
graniczęnia liczby uczestniczących 
inwalidów-kajakarzy 1' uniemożli­
wił udział w tej imprezie osób o 
ciężkim kalectwie.

Dlatego też działacze sportu in­
walidzkiego w Poznaniu postano­
wili zgłosić swoją ekipę do spły­
wu, który prowadzony Jest na bar 
dziej spokojnych wodach. Wybór 
padł na Brdę 1 w XVI Międzyna­
rodowym Spływie Kajakowym, 
który odbył się w tym roku, na 
tej rzece startowało 41 inwalidów 
w tym 13 kobiet z Poznania, Ka­
lisza, Leszna. Grodziska. Konina, 
Ostrowa. Krotoszyna i Śremu.

spływu, gdyż nie wszyscy mogli 
zrozumieć jak też ci kajakarze 
bez rąk czy nóg dadzą sobie radę. 
Wody Brdy nie są co prawda tak 
groźne jak Dunajca, ale nie moż­
na zapominać że wśród Inwalidów 
były osoby z obustronnymi ampu 
tacjami nóg względnie ramion czy 
też z całkowitym porażenien) koń 
czyn dolnych nie mówiąc już o je 
dnóstronnych amputacjach.

A jednak inwalidzi-kajakarze da 
wali sobie radę i to jeszcze Jaki

W zorganizowanym czasie

Ponad 1500-osobowa grupa u-
czestników spływu na Brdzie bar 
dzo serdecznie przyjęła wielkopol­
skich inwalidów, ale z niepoko­
jem oczekiwano na pierwszy etap

spływu maratonie kajakowym na 
dystansie 15 kilometrów, sześcio­
osobowa ekipa inwalidów zajęła 
zdecydowanie pierwsze miejsce a 
indywidualnie Zygmunt Szał i Bog 
dan Zapart zostali sklasyfikowa­
ni na trzeciej pozycji. Również 
trzecie miejsce zajęła załoga skła­
dająca się z inwalidów w konkur­
sie przeciągania kajakami liny, 
wyprzedzając 16 Innych (zdro­
wych) osad. Reprezentanci poznań 
skiego „Startu" wzięli również u- 
dział w zawodach pływackich. W 
gronie 32 zawodników znalazło się 
9 inwalidów a Grażyna Białecka 
i Jan Miga wygrali konkurencje 
pań 1 panów.

Nic więc dziwnego że na zakoń. 
czenie spływu brać wodniacka, 
zgotowała kajakarzom-inwalidom 
ogromną owację. Zdobyli oni pu­
char Przewodniczącego WKKFiT 
w Bydgoszczy za III miejsce w 
klasyfikacji klubowej 1 za najlicz­
niejszy zespół klubowy. Pożegnali 
się ze swymi nowymi kolegami o- 
krzykiem: „do zobaczenia za 
rok", (s)

Frezer tokarz dorywczo 
oraz uczeń potrzebni, poz 
nań, Żeromskiego 7.

14475?
Zatrudnię rodzinę do pro­
wadzenia gospodarstwa 
rolnego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13358?

Dnia 27 lipca 1971 r. zginął tragicznie

JAN JANKOWIAK
były długoletni, zasłużony pracownik Zakładu 
Remontowo - Budowlanego naszej. Spółdzielni, 
wyróżniony wielokrotnie nagrodami za wzorową 

pracę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Zarząd, Rada Zakładowa i Pracownicy 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Poznaniu.
K5801

Dnia 28 lipca 1971 r. zmarł nasz były długo­
letni zasłużony pracownik i serdeczny kolega

JÓZEF GŁOGOWSKI
Żegnając Go z głębokim żalem, rodzinie Zmar­

łego składają wyrazy serdecznego współczucia
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
Poznańskich Zakładów Odzieży Sportowej 

i Domów Mody „Roxana” w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 lipca 

1971 r. o godz. 16.00 na cmentarzu przy ul. Piąt- 
- kowskiej (Winiary). K5892

Za treść i terminów? druk

Zatrudnię rodzinę lub pra 
cownika na gospodarstwo 
rolne. Złotkowo 13 za Su-
chymlasem. 13357g
Przyjmę panią do opieki 
nad 3-letnia dziewczynka 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 1A m. 3. 14170g

Potrzebna zaraz opiekun­
ka do dziecka w godzi­
nach przedpołudniowych. 
Dembińska, Poznań, Sło­
wackiego 55 m. 2. 14515?

tDnia 27 lipca 1971 r. zmarła namaszczona
Olejami św. nasza najukochańsza córka, sio­

stra, szwagierka i ciocia śp.

CELINKA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 11.00 na Junikowie.
O czym z głębokim smutkiem zawiadamiają 

rodzice, siostra z mężem i dziećmi 
oraz rodzina

Poznań, Staszica 22 m. 13. 14520g
H

tDnia 28 lipea 1971 r. zmarł po ciężkich ciei - 
pieniach opatrzony Sakramentami św. nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek w 86 roku ży­

cia śp.
JAN KONIECZNY

b. członek Związku Polaków w Niemczech.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 11.00 na cmentarzu Miłostowo-Główna.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Warszawska 126.
rodzina

14518?

W dniu 24 lipca 1971 r. odszedł od nas 
EMERYTOWANY PROF.

MIECZYSŁAW BACHULSKI 
długoletni, zasłużony dla szkoły nauczyciel fi­

zyki, oddany młodzieży wychowawca.
Pamięć o Nim pozostanie wśród wychowanków 

i kolegów na zawsze.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego 

współczucia.
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Administracja, 

Młodzież i Komitet Rodzicielski 
VI Liceum Ogólnokształcącego 

im. I. J. Paderewskiego w Poznaniu.
14550?

W dniu dzisiejszym dotarła do nas smutna 
wiadomość o niespodziewanej śmierci naszego 
drogiego Kolegi i Przyjaciela, b. Przewodniczą­
cego Oddziału Poznańskiego Polskiego Towa­
rzystwa Chemicznego

prof. dr. WŁADYSŁAWA 
KIEŁCZEWSKIEGO

Zmarły był cenionym naukowcem, wybitnym
specjalistą dziedzinie chemii analitycznej
oraz wielkim przyjacielem młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 lipca 
br. o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.

Polskie Towarzystwo Chemiczne 
Oddział w Poznaniu.

14512?

Zawiadamiamy przyjaciół, znajomych, że 
27 lipca 1971 r. zmarła śp.

Z DOBIERSKICH

KLEMENTYNA KOBUS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 

o godz. 16.00 na cmentarzu naramowickim 
ul. Jasna Rola.

Poznań, ul. Mołdawska 42.

dnia

bm.
przy

Rodzina
14519g

tDnia 28 lipca 1971 r. zmarł po ciężkich 
pieniach opatrzony Sakramentami św., 
żywszy lat 19 nasz najukochańszy syn, 

wnuk śp.

EUGENIUSZ BYLEBYŁ

cier- 
prze- 
brat,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Niecała 10. 14584g

tW dniu 28 lipca zakończyła swój pracowity 
żywot, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia 1 pra­

babcia, przeżywszy lat 91

MARIANNA NOWICKA
z d. BANASZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 lipca o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Żurawia 13.
rodzina

14540g

tW dniu 28 lipca 1971 r. zmarł po ciężkie] 
chorobie, opatrzony Sakramentami św. naj­
droższy brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 77

JÓZEF LEWANDOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. o 
godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O czym zawiadamia w głębokim smutku
rodzina

Poznań, Mylna 17. 14539g

tW dniu 27 lipca 1971 r. odszedł na zawsze po 
ciężkiej chorobie, nasz najdroższy i troskli­
wy brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 43

STANISŁAW ZALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 12.00 na cmentarzu komunalnym na 
Głównej.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Ostrówek 6 m. 8. 14514g

WŁODZIMIERZ PORZEGOWSKI

ADAM ZMARZLlNSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. o 
godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 19 lipca 1971 r. zginął śmiercią tragiczną 
najdroższy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier

W dniu 29. VII. 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła artystka chóru Państwowej 
Operetki Poznańskiej

Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 12749g.

Cześć Jej pamięci!
Dyrekcja i Pracownicy Operetki Poznańskiej
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31. VII. 1971 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim. K5903

KRYSTYNA OWCZARZAK

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

14586?

tW dniu 28 lipca 1971 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz ukochany ojciec i, mąż

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z córką

Poznań, Dzierżyńskiego 126. 14585g

+ Dnia 28 lipca 1971 r. zasnął w Bogu po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 66 mój drogi 

mąż, ojciec, brat, teść, szwagier i dziadek

STANISŁAW WINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Fredry 6/9.
rodzina

14505?

tDnia 29 lipca 1971 r. zmarła nagle opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana mamusia, 
siostra, teściowa i babcia, przeżywszy lat 70 śp.

MARTA KAZMIERCZAK
O czym z głębokim smutkiem zawiadamia

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. o 
godz. 13.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Poznań, ul. Swoboda 15. 14579g

tDnia 28 lipca 1971 r. zmarł w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść i 

dziadek śp.

STANISŁAW MĄCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. o 

godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina
14549g

tDnia 28 lipca 1971 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. mój ukochany mąż, troskliwy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72 śp.

TEOFIL MIKOŁAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 15.00 we Wierzenicy.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Dębo- 

górze o godz. 14.00.
W głębokim smutku pogrążeni

Dębogóra.
żona, córki, zięciowie i wnuki

14575g
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u. Dnia 28 VII 1971 r. po długich i ciężkich cier- 
I pieniach, zmarła opatrzona świętymi Sakra­
mentami, przeżywszy lat 69 moja najukochań­
sza żona, nasza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

AGATA BANACH
z d. EKW1ŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 lipca 
br. o godz. 10.00 na cmentarzu w Miłostowie- 
Główna, o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu 

mąż, córki, synowie, synowe, zięciowie, 
wnuki i prawnuczka oraz rodzina

Poznań, Zielona 5 m. 11. 14626g

.................  ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata: wołały na kwartał, pół roku l rok przyjmula Placówki Poczty i 
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Czwartkowy rajd po fabrykach

Więcej tr os ki o ludzi w produkcyjnych halach
MARCINEK — g. 11 „Ojczyzna” 

pozostałe teatry nieczynne.

KIMA <
KINO DOBRYCH FILMÓW MU. 

ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Winnetou 
i król nafty” (jug.-NRF 14 1.), g. 
18, 20.15 „Wahadło” (USA 18 1.); 
APOLLO — g. 15.30, 19.30 „Wy­
zwolenie” (radź. 14 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 12 „Przystanek autoouso- 
wy” (USA 14 1.), g. 14, 16.15, 18.30. 
21 „Niewolnicy” (USA 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12,30, 15 
„Mario i Nino” (włcSkl 14 1.)’ g. 
17.30, 20 „Złoto Mackenny” (USA 
16 1.); GONG — g. 10. 12. 16. 18, 
20 „Gang Olsena” (duński 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ak­
cja Brutus” (poi. 14 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30. 13, 15.30. 18, 20.15 
„Bitwa o Anglię” (ang. 14 1.); 
KOSMOS — nieczynne; MALTA — 
g. 15.45 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.), g. 18. 20 „Brat dr. Ho­
mera” _(jug. 16 1.). MINIATURKA 
— g. 15.30 „Bajka o mrozie czaro­
dzieju” (radź. 7 1.), g. 17.30, 10.30 
„Hombre” (USA 14 1.); OLIMPIĄ 
— g. 15, 17.30, 20 „Różowa pantera” 
(USA 16 1.); OSIEDLE — g. 16, ~9 
„Z dala od zgiełku” (ang. 14 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.15 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.). g. 20 
„Z zimną krwią” (USA 18 1.); PA. 
TACOWE — g. 15 „Hibernatus” 
(franc. 11 1.), g. 17.30, 20 „Tarahu- 
mara” (meksyk. 16 1.); PRZYJAŹŃ 

— g. 16. 19 „Anna Karenina” fradz. 
16 1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 „Sprawa sumienia” (włos­
ki 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 15, 17, 19.30 „Ucieczka Kirvg 
Konga” (jap. 11 1.); SCALA — g. 
16 18, 20 „Dzięcioł” (poi. 14 1.); 
TĘCZA — g. 16.30 „Oliver” (ang. 
11 1.), g. 19.30 „Krajobraz po bit­
wie” (poi. 18 1.); WARTA — g. 14. 
16. 18, 20 „Nieśmiertelni Flip i 
Flap” (USA 11 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 14.45 „Ostat­
nie wakacje” (radź. 14 1.). g. 16.45, 
18.45 „Fraulein doktor” (jug. 18 1.); 
WILDA — g. 10. 12.30. 15.30 „Zan. 
darm się żeni” (franc. 11 1.), g. 18. 
20 „Kobieta kot” (jap. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19.15 
„Nieśmiertelni Flip i Flap” (USA 
11 1.); FOTOPLASTIKON — g. 

12—20 „Watykan i zabytki Rzymu”.

DY2URY 
l'-' ' '•___ Ą •

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — Szpital Mieiskj im. Ra. 
szei, ul. Mickiewicza 2 tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi. 
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7 tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w dn. 
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
teL 566-66 Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu teL 209 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne Cul 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmom 
skiego 20) — 15—23 niedz. 1 świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — cała dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń- 
skiego 20) — 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta od 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16 tel, 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba. 
ry 63, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-65), 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alko.hplizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243, tel. 67-24-14 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, teł. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego . 11, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Rolna: 8.10 Mozaika mu­
zyczna: 8.44 Jak. o czym, dlacze­
go; 9 Konc. muz. onerowej; 9.40 
Dla przedszkoli ..Na erzyby”: 10.05 
Cvkl: ..Serce i szpada” — fragm. 
książki: 10.25 Ork. PR w Krako­
wie n/d S Hasa: 10.50 10 minut z 
K. Sadowskim — na organach 
Hammonda gra kompozytor; 11 La 
to z radiem: 12.25 Rvtmv i melo­
die dla wszystkich: 13 Poradv 
praktyczne dla kobiet: 13.10 Estra 
da kompozytorów Kraiów Zaprzy 
jaźnionych: 13.30 ..Swojskie melo­
die” — gra Zesnół Akordeonis^ 
łów t Wesołow«kieeo: 13.40 ..Wie 
cej. lepiej, taniej”: 14 Reportaż li 
feracki ot • ..Makarenko z Ocho­
ty”; 14.20 Reportaż z Festiwalu Mo 
niuszkowskiego w Kudowie; 15.05

Na takie wczasy czeka się cały rok — twierdzą wszyscy, 
którym urlop wypadł w upalne dni lipca. A w zamkniętych 
zakładach pracy życie toczy się normalnym torem. Jak tutaj 
odbijają się upały na samopoczuciu załóg? Zainteresowaliśmy 
się, jakie kroki przedsięwzięły kierownictwa zakładów dla 
polepszenia warunków’ pracy?

Sprzeczne 
z przepisami 
Niedziela, 25 bm. Godzi­

na 15.10. Na postoju taksó­
wek przy ul. Świerczew­
skiego, obok terenów targo­
wych oczekiwało kilka 
osób. W odległości 50 m 
ukazała się taksówka, lecz 
jej kierowca zamiast skrę­
cić na postój, gdzie widział 
oczekujących, zabrał po 
drodze innych pasażerów.

Jeden ze zdenerwowa­
nych wyczekujących wy-, 
szedł na jezdnię, bu zagro­
dzić drogę taksówkarzowi 
(samochód opatrzony nu­
merem. MPT 456) i powie­
dzieć co myśli o takim po­
stępowaniu, sprzecznym z 
obowiązującymi przepisami. 
Kierowca tłumaczył się 
mętnie brakiem benzyny, 
ale na kurs z innymi pasa­
żerami jej starczyło, (b)

* W czasie robót na terenie j 
nrzedsięb!orstwa budowlanego na 
Kopaninie maszyna przegniotła 
Janusza B. Doznał on złamania 
kości miednicy.
• Na skrzyżowaniu ulic ‘Swier- | 

czewskięgo i Rooseve1ta samochód 
potracił przechodzącego mężczyznę 
(nazwiska nie zdołano ustalić). 
Nieprzytomnego z powabnymi 
obrażeniami głowy przewieziono 
do szpitala.

* W mieszkaniu na ul. Orzesz­
kowej zapaliły się nagromadzone 
przedmioty z celuloidu Ogień zlik 
wirowano w zarodku.

* Wskutek wyładowań atmos­
ferycznych w miejscowości Miku. 
’ice pow. Turek spłonęła stodoła. 
Straty ocenia się na 45 tys. zł.

Nadal wskutek suszy płoną 
stogi ze zbożem, żyto na pniu oraz 
lasy. Ogółem zanotowano 22 poża­
ry. Tak np. w Ladórowie spłonęło 
nół ha lasu a w Witkowie pow. 
Gn:ezno 2 ha jęczmienia na nniu.

* Organa MO zanotowały wczo 
raj 10 wypadków drogowych, w 
których 11 osób odniosło rany, (za)

Tel 657-18, godz. 8.30-15 |

• Dozorca domu Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Blok” przy ul. 
Jeżyckiej 9/11 nie podlewa traw­
nika (mimo iż wodę na podwórze 
już dawno doprowadzono), nie 
spryskuje i nie zamiata podwór­
ka. Każdy powiew wiatru podno­
si chmury pyłu. Zaniedbany jest 
także śmietnik tej posesji.

Wczorajszy nasz reporterski 
zwiad objął 5 zakładów — o 
podobnym profilu produkcyj­
nym: „Wiepofama”, Poznań­
ska Fabryka Maszyn Żniw­
nych, Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego, Spółdzielnia 
?racy „Galmet” i Zakłady 
„Stomil”.

Najczęściej skutki upałów 
próbuje się łagodzić napoja­
mi chłodzącymi i orzeźwiają­
cymi1, polewaniem dachów 
hal, otwieraniem okien (choć 
przeciągi nie zawsze znoszą 
pracownicy). To jest mini­
mum, ale i ono nie wszędzie 
jsst zapewnione. Pracownicy 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych twierdzą, że 3,5 tys. 
butelek wody sodowej otrzy- 
mywanej dziennie nie wystar 
cza. W „Galmecie” saturator, 
produkujący wodę sodową, w 
okresie lata oddano do remon 
tu. W polewaniu dachu i hal 
w „Wiepofamie” przeszkadza 
groźba przekroczenia do— 
puszczalnego zużycia wody.

W zakładach dotychczas nie 
rozwiązano wentylacji' po- 
nreszczeń. Ale pomijając już 
wentylację ogólną, brak jest na 
wet małych wentylatorów w 
halach produkcyjnych. Tym­
czasem w pomieszczeniach od 
lewni w ..Wiepofamie” tempe 
ratura osiąga 70 stopni!

Obiad w 15 minut - dopiero jesienią
Jak już informowaliśmy*.  naWiosernych Targach Krajo­

wych pokazano dania obiadowe produkcji Pudliszek — kon 
serwy w płaskich puszkach, służących po ich podgrzaniu w 
gorącej wodzie — od razu jakotalerze.

• Lokatorz.y z ul. Gostyńskiej 6 
piszą. że dzieci z tego domu nie 
maja się gdzie bawić, bowiem pod 
wórze jest brudne i zagracone.

Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców: 15.45 Dla dzieci (proza czy­
tana): ..Kasia” — opow ; 16.05
„Alfa i omega” — mag. poularno- 
naukowy: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa: 18 05 „Zapraszamy do nas” 
— magazyn rozrvwkowv (wrocław 
ski); 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15’ Dobry wieczór, zaczynamy; 
19.30 Koncert życzeń: 20.30 Muzycz 
ne pocztówki z Bułgarii: 21 Ze wsi 
i o WSj _ 7 cvklu: ..25”: 21.15 600 
sekund z zesnołem Benona Har­
dego; 21.25 Pięć minut o wycho­
waniu: 21.30 Teatr PR — Studio 
Współczesne; ..Scherzo amerykań­
skie”: 22 Maeazvn studencki: 23.10 
O co tu chodzi?: 23.15 Z muzyki 
kameralnej; 0.10 Program nocny 
z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2,55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 6.30—14 ’0 Przerwa kon 
serwacyjna: 14.30 Nowości Wydaw 
nictwa Poznańskiego: 14.35 Muzy­
ka rozrywkowa; 15 Letni koncert; 
15.40 Koncert z nagrań Chóru a 
Caoella PR i TV W Krakowie: 
17.15 ^.Wielkopolskie aktywa II 
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży”: 17.25 Poznański koncert 

/żvczcń: 17.55 Radioexnress* 18.10 
Komentarz aktualne K. Kolanow 
skiego: 18.20 ..Sonda” — magazyn 
ekonomiczno-społeczny: 10.15 Mu­
zyka: 19.30 Koncert symfoniczny 
z nagrań Orkiestry Symfóńicznel 
Filharmonii Nowojorskiej*. 28.12 
Dvskusia literacka (w przerwie 
koncertu): 20 32 d. c koncertu; 
21.47 ziemia białostocka — poe­
mat Tadeusza Giegiera: 21.57 Koły 
sanka: 22.30 Wiadomości sporto­
we: ?’.32 Jazz Forum: 23.10 Wie­
czór z tańcem i piosenką.

Umożliwiają one kobietom 
pracującym szybkie podanie 
posiłku, skracając czas zaku- 
kupów, przygotowania i przy­
rządzanie potraw. Nadają się 
też na wojaże turystyczne. 
Przechowywać je można przez 
12 miesięcy — nie koniecznie 
używając do tego celu lodówki. 
Zawierają dużo warzyw, są 
naprawdę smaczne i niezbyt 
drogie (od 12.80 do 16,90 zł za 
sztukę).

Sprzedawane na razie w 2 
sklepach (Supersamie i skle­
pie MHM przy ul. 27 Grudnia) 
pochodzą z niewielkiej tzw. 
partii informacyjnej przygo­
towanej przez Pudliszki. Mu- 
simy jednak uprzedzić naszych 
czytelników, że niebawem zu­
pełnie znikną z pólek. A to 
dlatego, że Pudliszki zawie­
szają ich produkcję jako że 
groszek czeka na przerób, a 
długo czekać nie może. Poza 
tym brakuje puszek dla dań 
obiadowych, nie ma też odpo­
wiednich etykietek.

Jak nas poinformowano, pro 
dukcję dań obiadowych, uru­
chomią Pudliszki ponownie — 
na dużą skalę — w IV kwar­
tale br. Wielka szkoda, że nie 
udało się zachować ciągłości

WIADOMOŚCI: 5.30, 16. 19. 22, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8 05 Sałatka po włosku; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Przygoda barona Muenchhause- 
na” — pow.; 910 Antoni Areński 
— Wariacje na temat Czajkow­
skiego — gra Londyńska Ork. 
Symf.: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 Mu­
zyczna podróż dookoła świata; 
10.15 Audycja radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Seria 
C-L” — pow.; 12.25 Koncert muz. 
uniwersalnej; 13 Na łódzkiej an­
tenie: 15 Polowanie na widoki — 
gawęda; 15.10 Karin Krog — śpie­
wa standardy; 15.35 Kwadrans ze 
znakiem zapytania; 15 50 Egzotycz 
ne piosenki: 16.15 Jan Brahms — 
2 rapsodie op. 74 h-moll i g-moll; 
16.32 Soat w wydaniu francuskim; 
16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Przygody 
barona Muenchhausena” — pow.; 
17.40 Śpiewa chór Aleksandrowa; 
17.55 Radiowa encyklopedia kul­
tury; 18.20 W. A. Mozart — Uwer 
tura do op. „Czarodziejski flet”;. 
18.35 Mój magnetofon: 19 Powieść 
w wvd. dźw : ..Dwie królowe”; 
19.30 Tylko po hiszpańsku; 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 „Pieś 
ni mojego Boga” — śpiewają mi- 
strz.owie spirituals; 20.25 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowy; 
21.50 Opera tygodnia — J. F. Hafn 
del: „Juliusz Cezar”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — trio 
Jacouesa Łoussiera; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Fraszka pol­
ska: 23.05 Koncert tvlko dla me­
lomanów — „Moiseiwitsch gra 
Beethoveną”; 23.50 Na dobranoc 
gra zespół Baja Marimba Band.

Niektóre zakłady jak „Sto­
mil” czy Odlewnia w PFMŻ 
w okresie kanikuły przepro­
wadzają remonty i to chyba 
słuszne.

Jak wykazał rajd, inicjatywy 
poszczególnych zakładów nie wy­
szły poza przyjętą praktykę. Jest 
jeszcze jedna sprawą. Wprawdzie 
przepisy bhp nie sugerują takich 
rozwiązań, ale z powodzeniem 
można je ująć w zakładowych re­
gulaminach pracy. Chodzi o wy­
korzystanie w okresach upałów — 
istniejących w zakładach natrys­
ków. Tylko w „Galmecie” więk­
sza część załogi korzysta z takiego 
ochładzania. A gdzie indziej? Ini­
cjatywa powinna należeć do in­
struktora bhp. który właśnie w 
dniach takich jak upały letnie 
musi przejawiać więcej aktywnoś­
ci. Ironicznie brzmiały uwagi pra­
cowników odlewni „Wiepofamy” 
„chcielibyśmy w końcu zobaczyć 
naszego bhp-owca”.

Istnieją we wszystkich wię­
kszych zakładach przychodnie 
lekarskie. Pracuje w nich na 
etatach nieraz po kilku leka­
rzy. Czy w tych trudnych 
dniach lekarz nie powinien 
być wśród robotników na ha­
lach produkcyjnych? Kontakt 
z załogą, uwagi lekarza, to 
przecież szeroko pomyślana 
profilaktyka, która należy do 
obowiązków lekarza zakłado­
wego.

Troska o pracowników w 
okresie upałów to nie tylko 
humanitaryzm. To również ra 
chunek ekonomiczny. Lepsze 
samopoczucie, bo lepsze wa­
runki pracy, to również lepsze 
wyniki ekonomiczne, (jk) 

produkcji tego, jakże potrzeb­
nego artykułu, tym bardziej, 
że niektóre osoby przyzwycza­
iły się już do korzystania z 
takiej formy posiłku.

Dyrekcja MHM zapewniła 
nas, że jesienią v.szystkie skle 
py MHM będą prowadziły 
sprzedaż pełnego zestawu go­
towych dań obiadowych, (mw)

Kolonie i obozy

Wakacje dla dzieci spółdzielców
Obozy i kolonie, organizowane przez Dział Urządzeń 

Socjalnych Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pra­
cy w Poznaniu, znane są od lat z wielu atrakcji. W u- 

bieglym roku przyznano pozn ańskiemu WZSP w skali cen­
tralnego związku II miejsce za pomysłowość i szereg inicja­
tyw. Z tegorocznych kolonii letnich skorzysta prawie 3 000 
dzieci wielkopolskich spółdzielców, natomiast przeszło 900 z 
obozów.

Poszczególne kolonie urzą­
dzane są jako specjalistyczne. 
Są więc kolonie o profilu woj 
skowym, turystyczno-krajo­
znawczym, zuchowym, spół­
dzielczym, harcerskim i mary 
nistycznym. Program na nich 
jest tak pomyślany, by mło-

WIADOMOSCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10 30. 12.05. 15 30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZ1A

PIĄTEK — PROGRAM I: 10—11.10 
— ..Hydrozagadka” — film fab. 
prod. TVP; 16.50 — Dziennik; 17 — 
Dla dzieci — pora na Telesfora — 
„Rozmowy ze smokiem” „Kogut i 
jego skarb” — fiim bułg. „Białe 
pióro” — film prod. polskiej „Gość 
Telesfora”; 17.50 — Nie tylko dla 
pań; 18.10 — Kronika i aktualno­
ści; 18.25 — Za kierownica; 18-50 — 
Śpiewa — „No to co”; 19.20 Do­
branoc 1 Dziennik: 21.10 — ..Ro­
meo i Julia” — program baletowy 
do muzyki P. Czajkowskiego; 20.30 
— „Kraj” — tygodnik społeczno- 
polityczny; 21.10 — Kronika Cen­
tralnej Spartakiady Młodzieży: 
21.20 — Teatr TV na Swiecie — 
„Odsłonięcie” — program TV au­
striackiej; 22.50 Dziennik.

PROGRAM II: 18.30 — Nasi
współcześni — Saint Exupery; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Mieczysław Karłowicz z cyklu 
— „Monografie muzyczne”; 21.05 
— Z cyklu: „Militaria, obronność, 
nowoczesność” — „Żołnierze r. 
trzeciego wymiaru”; 21.35 — 24 
godziny; 21.45 — Film TYP — Ro 
man Bratny — „Kolumbowie” — 
(III) „A jeśli będzie wiosna”; 2?.45 
— Walter and Connie — kurs ję­
zyka ang.

Nagrodzona załoga

Sto lat - Jubilatom!
Wczoraj w gmachu Prezydium 

DRN Jeżyce odbyła się miła uro­
czystość. Trzem parom wręczono 
medale i dyplomy za długoletnie 
pożycie małżeńskie.

Otrzymali je: Katarzyna i An­
drzej Dudkowie, zamieszkali przy 
u'., św. Stanisława 36. Którzy ob­
chodzą 60-lecie pożycia małżeń­
skiego, Bronisława i Jan Nadolni z 
ul. Dąbrowskiego 8 (50-lecief oraz 
Apolonia i Ignacy Tumulscy, ul. 
Polna 23 (25-łecie). (a)

Zmiany 
przystanków 

autobusowych
Od 30 bm. w związku z roz­

poczęciem prac budowlanych 
w rejonie Urzędu Pocztowego 
nr 1, na okres kilku miesięcy 
zamknięta będzie dla ruchu 
kołowego wschodnia jezdnia 
al. Marcinkowskiego (na odcin 
ku od pl. Wolności do ul. 23 
Lutego).

W związku z tvm przystan­
ki autobusowe dla linii nr 67, 
70 i B ulegną likwidseji i prze 
niesione będą w inny reion al. 
Marcinkowskiego (pl. Wolno­
ści). Nowe usytuowanie przy­
stanków, z uwagi na istnieją­
ce trudności objazdowe, zosta­
nie ustalone komisyjnie przy 
współudziale Wydziału Komu 
nikacyjnego Prezydium RN 
Poznania i Komendy Ruchu 
MO.

Dyrekcja MPK te informa­
cję uzupełni oddzielnym ko­
munikatem l"b wywieszkami 
na przrstankach autobuso­
wych. (na) 

dzież nie tylko wypoczywała, 
lecz uczestniczyła w zajęciach 
które je najbardziej pasjonu­
ją-

Kolonia w Chodzieży np. posia­
da specjalizację wojskową. Są tu 
organizowane ciekawe wycieczki, 
gry, ćwiczenia terenowe, jak pod­
chody, manewry, biegi patrolowe 
i szereg innych. Do tradycji nale­
ży tu również konkurs piosenki 
wojskowej i partyzanckiej. Uwień 
czeniem wykazywanej pełnej 
sprawności może być uzyskanie 
odznaki „Miody Obrońca Ojczy­
zny”.

Na nadmorskiej kolonii w 
Sianożętach w pow. kołobrze­
skim dziewczęta i chłopcy ba­
wią się w marynarzy. Zdoby­
wają tu specjalności maryna­
rza, pływaka, przyjaciela mo­
rza i sanitariusza oraz miano 
„Dziecka Neptuna”.

Rycerka Dolna na pięknej Zie­
mi Żywieckiej jest z kolei od lat 
turystyczną bazĄ, wypadową dla 
młodzieży. Do tradycji tej kólonii 
należą stałe biwaki pod namiota­
mi i wędrówki pólączone z noco­
waniem w górskich schroniskach. 
Tutaj jest też okazja do zdobycia 
specjalności kuchcika, odkrywcy, 
pioniera biwakowego, najlepszego 
turysty oraz odznaki „Przyjaciela 
Ziemi Żywieckiej”. „Górskiej 
Odznaki Turystycznej” i „Miodzie 
żowej Odznaki Krajoznawczej”!

Entuzjaści harcerstwa za­
biegają od lat o miejsce na 
kolonii w Żabostowie w pow. 
chodzieskim. Kolonia nato­
miast w Poznaniu organizo­
wana jest z myślą o dzieciach 
zamieszkałych w miastecz­
kach. osiedlach i wioskach Zie 
mi Wielkopolskiej. Przyjeżdża 

Jak Już pisaliśmy Poznańska 
Fabryka Pomocy Naukowych 
otrzymała sztandar przechod 
ni Ministra Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego oraz Zarżą 
du Głównego Związku Za- 
wodowego Metalowców za 
najlepsze wyniki we współza 
wodnictwie za rok 1970. Wy­
twórnia ta w ciągu minio­
nych czterech lat trzykrotnie 
zdobywała I miejsce. Fabry­
ka wytwarza bardzo bogaty 
asortyment pomocy nauko­
wych, poczynając od trady­
cyjnych produkowanych od 
dawna, jak maszynki elektro 
statyczne i modele silników 
— do nowoczesnych elektro­
nicznych. Najnowszym osiąg 
nięciem Zakładu jest rzutnik 
„LECH" pozwalający nauczy 
cielowi siedzącemu przy ka­
tedrze pisać wzory, które w 
powiększeniu ukazują się na 
tablicy. Jest to produkcja an 
tyimportowa. Poznańska Fa­
bryka Pomocy Naukowych 
20 proc, swoich wyrobów 
wysyła do 31 krajów świata. 
Na zdjęciu: przygotowanie 
horyzontarium do wysyłki.

CAF — fot. Staszyszyn

INFORMUJEMY
Dyrekcja Pałacu Kultury zapra­

sza na zwiedzenie wystawy nt. 
„Plakat społeczno-kulturalny Wy­
dawnictwa Artystyczno-Graficzne- 
go 1971 r.” Ekspozycja czynna jest 
w Salonie Wystawowym do 4 sierp­
nia br. w godz. od 12 do 20.

Zarząd Koła ZBoWiD Starołęka 
zaprasza na zebranie plenarny 
które odbędzie się 1 sierpnia o 
godz. 10 w Domu Kultury „Sto­
mil”. Po zebraniu będzie wyświet­
lony film.

ją tu chętnie, by zapoznać się, 
m. in. z zabytkami miasta, 
skorzystać z różnych rozry­
wek.

Obozy, z których skorzysta 
ogółem około 920 dzieci, orga­
nizowane są na innych zasa­
dach. Są to obozy m. in. wę­
drowne, specjalistyczne i szko 
leniowe. Kamień nad Bełda- 
nem w woj. olsztyńskim jest 
np. siedzibą obozu szkolenio­
wego dla młodzieży, która 
chce zdobyć umiejętności że­
glarza jachtowego.

Nie są to bynajmniej wszys 
tkie innowacje na obozach i 
koloniach. Do tradycji należą 
od lat wakacyjne konkursy 
pod nazwą „Nasze muzeum 
najciekawsze" konkurs foto­
graficzny „Mój turnus w 
moim obiektywie" oraz kolo­
nijne igrzyska sportowe.

Wszystko to wskazuje, że 
spółdzielcze obozy i kolonie 
należycie spełniają swoje za­
dania. Poza racjonalnym wy­
poczynkiem młodzież na moż­
liwość kształtowania i rozwi­
jania wielorakich zaintereso­
wań w zależności od indywi­
dualnych zdolności i upodo­
bań. (b)

Bożena K — W skrawie pracy w 
Poznaniu radzimy natychmiast 
zwrócić się do Poznańskiej Wy­
twórni Produktów Spożywczych 
„Pegaz”, ul. Wolczyńska 46, tele­
fon 670-071, która jak nam wia­
domo zatrudni 20 kobiet. (1992)

Jerzy Nowakowski. — List Pana 
przesłaliśmy do dyrekcji MPK.

(1930)
Kazimiera Z., Mosina. — Jeżeli 

posiada Pani decyzje ZUS-u o 
przyznaniu renty I rrupy i poza 
renta nie posiada innych docho­
dów przysługuje jej bezpłatny abo 
nament radiowy i telewizyiny.

(1736) I
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